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„Pamięci Bohaterów"
Napisał dla „Nowego Świata" TADEUSZ W. DŁUGOSZOWSKI Z OSTATNIEJ POCZTY

  
Niedawno pisma łódzkie doniosły, że na miejscu stracenia

skazańców politycznych, na tem ustroniu za miastem fabrycznem
Łodzią, gdzie umierali za sprawę wolności polscy rewolucjoniści -
urządzono obecnie zwykły śmietnik publiczny.

Zamiast pomnika - zwykły śmietnik, dokąd wielotysiączne

miasto wywozi swoje nieczystości. Zamiast wieńców - odpadki

kuchenne. Zamiast pochodów - zbiegowiska poszukiwaczy ,con-
nych resztek",

Trudno przypuszczać, aby ei, co spoczęli-na tym odcinku pol.
skiej ziemi, mogli odczuwać przykrość z racji tego, że ich grób,
ich waleczne cmentarzysko - podniesiono do rangi śmietnika.
Ale z punktu widzenia nas żywych, żyjących, którzy umieją ce-
nić i bezcześcić pamiątki - ten śmietnik jest strasznem urggo-
wiskiom.

Któż leży pod tym śmietnikiełixxlłóżni ludzie, którzy mi-
ngli się z prawem i bezprawiem, a oprócz tych różnych, leżą tam
bohaterowie polskiej rewolucji, bojownicy o wolność, co dynami-
fem torowali droge spętanej myśli społecznej, a potem, wyśmie-
wani i pogardzeni przez syta część puchnącej w niewoli Polski -

umierali samotnie i mężnie z wiarą w zwyCięsto, którego im do-
czekąć nie było sądzone.

Z pod szubienicy carskiej padały słowa buntu, które głuszono
Azandai'mską Iapą i warkotenf konwojujących bębnów. Pod kulami
gubernatora łódzkiego, rozbestwionego Kaznakowa, padali bojo-
wey organizacji socjalistycznej, którą gwalt odciskała gwaltem,
płacąc za stryki i za kule - dynamitem i pyroksyling - i te bu-
dziły uśpionych niewolników.

Te słowa, które padły Polsce rozbawionej, roztancznne], na-
kłanianej do roli cesarsko-carskiej nałożnicy, które padły jej w
twarz z wysokości szubienicy z ust Mireckich i Okrzejów, były
testamentem, co się potem zrealizował w walce legjonów i walce

o odrodzenie zniewolonego narodu.

Czy nie było wielkiem męstwem umierać przy świetle półno-

enej latórki, ze związanemi powrozem rękami, wtedy, kiedy sto-

- lica Polski spijała szampana, pozwalając, aby najlepszych jej sy-

nów ciągnęli oprawcy na śmiertelny hak?

Czy nie było tragedją bezpowrotną wołać tuż przed śmiercią:

„niech żyje wolność!" - wtedy, gdy z roztańczonego kasyna do-

Jatywały dźwięki wala, a obok stały ponure twarze sołdatów lejb-

gwardji, piłnującej wiernie, aby sprawiedliwości stało się zadość?

My musimy pamiętać imiona tych, co walczyli. i ginęli za

naszą wolność. Byli to przecież bezimienniżołnierze, którym nikt

wmnwdzie nie dawał „virtuti militari" - ale tem drożsi dla nas,
że cisi; samotni, mężnie spełniający obowmzek wobec ojczyzny i
wobec ideałów Wielkiego jutra.

Nie możemy dopuścić, aby na tych miejscach sdm spoczęty ,
ich bohaterskie szczątki - urządzono śmietnikipubliczne,,Było:,
hy hańbą dla naszego pokoleniawolnych Polaków, gdybyśmy nie
mogli odróżnić śmietnika od miejsca pamiątek, dokad go roku,
świętując dzień wolności, powinny ściągać tłumy poIskie] mło-
dzieży, aby uczyć się dziejów ojczystych i odnajdywać tę.drogę,
po której dążył polski czyn i polskie cierpienie.

Z inicjatywy Warszawskiego Stowarzyszenia byłych Więż-
niów Politycznych, powstaje w Warszawie pismo kwartalne, któ-
re puświęcone zostanie pamięci walki społecznej, walki politycz-
nej je] bohaterom. Pismo to będzie miało nazwę „Walka o wole
nose",

Jako członek redakcji zego pisma,zwracam się do wszyst
kich byłych polskich więźniów politycznych w Ameryce, emigtan-
tow, zestaricow, katorian i byłych sympatyków ruchu rewolucyj-
nego w Polsce, aby przyszli redakcji „Walki o wolność" z pomocą
i nadestali materjaly. MaterJałów jest sporo. Są onew aktach
listach, odpisach,
w pamięci. Trzeba ten materjał wydobyć. Trzeba go zebraću-
pamiętnić, aby przyszłe pokolenie wiedziało, co robili jego przed-
kowie.

Materjały trzeba kierować pod, adresem: - Warszawa, Plac
Trzech Krzyży 4/6, Piotr Jagodziński.

Z materjałów tych powstanie opowieść piękna i smutna i
wielka zarazem.

Wtedy może na grobach bohaterów naszej wolności - nie
będziemy układali smiem

SMUTNE DOŚWIADCZENIA POLKLENICRANIKI
'Otyla Urban napadnigta przez pijanego marynarza

 

 

 

HOBOKEN, N. J., 1 paździer- |czyny o ratunek, zbiegła sig sluz-nika..- Ch. C. Dunne, lat 30, ma-
rgnare ma okręcie pasażerskim„George Washington" linji ame-rykańskiej, powróciwszy w no-cy pokład okrętu, prze-dostał się do kajuty,

ba okrętowa, która oderwała pi-janego zbrodniarza od przelęknionej dziewczyny i omal go niezlynczowała. Przybyła na miej»sce wypadku policja, zabrała na-pastnika z okrętu pód silną stra-29, w obawie, by go nie odbiłynej przez polską emigrantkę, O-tylę Urban, jadącądo swych kre-wnych w Altoona, Pa., usiłowałją! zgwałcić, Na wołania dziew-

zgromadzone na przystani tłumyciekawych.Dunne został osadzony ~w więc

zieniu bez prawa. kaucji.

 

Związek Powstańców Śląskich

OŚWIĘCIM. - Z powodu deko-
rowania uczestników powstania Ślą-
ską „Wstęgą Waleczności odbyła się
w dniu 7 września manifestacyjna
uroczystołć w Oświęcimiu, w której
wzięty udział tysiące wczestników z
miast i okolicy. Po przywitaniu
przybyłych gości na dworcu kolejo:
wym udano się w pochodzie do ba-
raków, gdzie odbyła się msza polowa.
Kazanie okolicznościowe wygłosił ks.
kapelan Kubik. Po ukończeniu nabo-
żeństwa delegat Górnośląskiej Kapi-
tuly Maksymiljan Charnas, b. do-
wóden bomu Cieszyńskiego, wręczył
w imieniu Prezydenta Rzeczypospo-
litej Śląska wstęgę waleczności 90
powstaficom i 4 działaczom społecz=
nym z Oświęcimia. Po odpowiedniem
przemówieniu i po przyjęciu odznak
nastąpiła przy dźwiękach dziarskiej
muzyki kolejowej z Dziedzie defilada.

Następnie udano się do sali teatral-
nej, gdzie odbyło się skromne śnia-
danie.

Ruch Służbowy

W „Monitorze: Polskim" ogłoszono,
20 Prezydent Rzeczypospolitej zwol-
nit p. Władysława Sobańskiego za
stanowiska posta nadzwyczajnego i
ministra pełnomocnego Rzeczypospo-
Iitej Polskiej przy rządzie królewsko-
belgijskim i p. Szembeka ze stańowi=
ska posła nadzwyczajnego i ministra
pełnomocnego Rzeczypospolitej "pray
rządzie pałstóa węgierskiego.
W „Dzienniku Personalnym M. S.

Wojski" ogłoszono, że został przenie-
siony w stan spoczynku (z emorytu-
ra) gen. broni Józef Dowbór-Muśni-
cki.

„Litwa rezygnuje z Wilna?

Tygodnik litewski „Mauras" stwier
drm, 26 jest niemożliwością, aby L-
twa odniosła sukces w sprawie Wil.
na. Jest nie do pomyślenia aby Li-
gą Narodów wystąpiła przeciw kon-
ferencji Polska":pi:
ste tygodnik - dobrowolnie nio zeze«
knie się Wilna, a .Litwa nie może
zdobyć go zbrojnie. Litwa nie zdołała
wykazré,‘ 20 potrafilaby\ administro-

 
wać | (zjem o tak skomplikowanych
interesach, jak Wileńszczyzna, zwłasz

* „~
HACKENSACK, N. J, 1 paź

dziernika..- W miejscowej ko.

lonji włoskiej zawrzało jak w u-

Ju na wiadomość, iż ks. Antoni

Guilo Lena, proboszcz włoskiej

narodowej parafji potargał flu»

by celibatu i ożenił się ze swą

parafjanką, panną Rosą Mancini.

Ks. Lenza „zarówno jego Zona,

trzymali w tajemnicy wiadomość

o swym ślubie zawartym jeszcze

w grudniu zeszłego roku w Ma-

moroneck, N. Y. i przyznali: się/

dopiero wtedy, gdy detektywi z

polecenia komitetu, włogkicj pa-
rafi narodowej ndszuInIi doku-
ment ślubu ich proboszcza i o-
głosili go publicznieo Ks, Lenza
w wywiadzie z przedstawicielami
pism oświadczył; iż swój związek
małżeński uważa za rzecz moral»
na-i nie rozumie powodu, dlacze-
go wiadomość o jego ślubie za-
niepokoiła parafjan. Ubległej nie-
duel] ks. Lcnza po nabożeństwie

 

„LISTY Z FRANCJF

Korespondencia z Paryża p. L. KUNTE zostanie podana w

jutrzejszym (numerze „Nowego Świata", tj. w piątek

Treść koroépondencp Z życia wychodztwa we Francji-

Nowe pisma polskie - Polacy na grobie Nieznanego Żołnie»

"rza - Z Kotła Paryskiego - Zlot VII dzielnicy „Sokoła" we

Francji - Złoty Środek Pomiędzy Komunizmem a Nacjo-

nalizmem - Niezwykły oszust. f

„Zdziczenie powojenne"

Na ten temat pisze nasz korespondent z Warszawy ob.
TADEUSZ WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI.

Straszliwo spustoszenie moralne dokonane wolną w Eu-

ropie,
Interesująca ta korespondencja ukne się w sobotniem

wydaniu „Nowego Świata".

  

swą żonę .do oł

„wiernym, iż małżeństwo księdze
katolickiego nie jest grzechem: i
zawiadomił smeh parafjan, iż
raczej zrzeknie się duszpasterste
twą w parafji, aniżeli miałby o-
puścić żonę prawnie poślubioną.
Po. nabożeństwie „obecni -zebrali
się na zgromadzenie dla rozstrzy-

boszcza z jedną z parafjanek. -
Zgromadzeni podzielili się na
dwa. obozy :- jeden mniejszy
przeciw małżeństwu księdza; dtu
gi większy, godzący się na mał.
żeństwo księdza, Zwolennicy mat
żeństwa zaprosili księdza Lenzę,
aby ich faktami przekonał o słu-
szności swego kroku. Ks/ Lenza
udowodnByszy'na. podstawie bie
biji, 42 apostołowie byli żonaci,

powołał: się następnie na rozkaz

*payIcą, którzypumalsm ęięke

 

Parafjanie zgorszem
małżeństwem k51ędza

Proboszcz włoskiej narodowe] parafii ks. Lenza ozeniłsię
_ z parafjanką - Ks. Lenza i jego żonauważają
6 swój związek za rzecz moralną .

tarza ośvmduył zgromadzumvmif

gnięcia sprawy małżeństwa pro- |

cza, to wyniki administracji w Kla}-
pedzie są smutne.

Zmiany w rządzie sówieckim

Przewodniczący t; zw. małej rady
komisarzy ludowych" R, 8. F. S.
były profesor Hojehbarg otrzymał
nieoczekiwanie dymisję z tgo stano- "|'
wiska, jak również zo stanowiska
członka kolegjum (komisarjdtu spra-
wiedliwości -Przewodniczącym „ma-
lego sownarkomu" został zamianowa=
ny Bogusławski, wice-przewodniczą«
cy sowdepu moskiewskiego..

Pani Kolątajowa u króla
Norwegii :

Poseł sowiecki „przy rządzie nor»
weskim pani Olgd Koligtaj przyjęta
została na uroczystej audjenci przez
króla, Pani Kollątaj przybyła do zam
ku królewskiego w karecie dworskiej
w nsyście marszałków dworo, Wizyta
pani Kolgtej wywołała niebywałą
sensację w Chrystjanji. Tysiączne
tłumy zgromadziły się przy zamku
królewskim, aby oglądać kobietę ró-
prezegtującą Związek sowiecki.

Administrator: bylego, majątku
dra Kramarza

Dziennik. „Prawo Lidu" podaje, że
majątkiem znanego czeskiego działą-
cza narodowego, Kramorza, znajdu-
jącym się na Krymie zarządzaJeden

TYRosji.
--

Przygotowania do uznania so-

„wietów przez Francję

Rząd p. Herriot zdecydował się
przed wszczęciem rokowań o traktat
handlowy uznać sowiety de jure. Od-
nośną deklarację ma ułożyć specjalna
komisja pod przewodnictwem p. Pro-
mageot'a. Do komisji według jednych
wiadomości wejśćmają pp.: sen. de
Monzie, poseł Leon Blum, p. Now
lens i referent do spraw rosyjskich
min. sprawzogt.,
af airs 737 ~x
wysłana specjalna delegacja dla ro-
kowań o traktat handlowy, Według
informacji „Le Petit Parisien" do ko-
misji wejść mają inne osoby/ n mia-
nowieie pp. Montet, Antonelli i de
Chevilly.

N

 

„Jeżeli małżeństwo jest dozwo-
lone księżom katolickim narodo-

wości ukraińskiej, to powinno

być dozwolone księżom katolic-

kim wszystkich narodowości" -

zakończył swe wywody ks. Len-

za. Porafjanie wobęc takich nie-

zbitych faktów uznali: małżeńst-

wo ks. Lenzy za prawne i słuszne

i olbrzymią większością uchwa-

Jili, 42 ks. Lenza. nie popełnił nie

zdrożnego + może nadal spełniać

obowiązki swego urzędu w para-

fj włosko narodowej Św. Anto-

niego w Hackensack, N. 4

Śmiały rabunek bandytów

ST. LOUIS, Mo. 1 październie

ka, -- Niewyśledzeni dotąd ban-

dyzrabowali wagon pocztowy

kolej Penna, jadący z Piłtsburga

do St. Louis, zabierając 60,000 do-

Iarów w gotówce. ___

EMERYTURA DLA ROBOT-

"- NIKÓW W

BUENOS AIRES, 1 października.
- Komtres_ republiki argentyńskiej
uchwalił 57 głosami przeciw 62 pra-
wo przewidujące wypłatę/ensji dla
wszystkicj „robotników :pracujących

 

| stale przez 30 lat: Uchwalona przez
Kongres emerytura musi być jeszcze
”twierdz-ina przez senat, który mo-
że poczynić poprawki, jakie uzna za
stosowne.
Uchwalona emerytura dll

ków wszelkich zawodów jest dziełęm
rządu argentyńskiego, km-y przed-
kładając sud) Plan emeryturywzglę-
dnio ubezpieczenia na" staroć dla ro:
botnikéw spotkoł 'się z energiczną
opozycją zarówno samych, robotników
dlo których korzyści projekt do praz
wa został opracowany jak zównież i-
przez fabrykantów z powodu dość zna-
cznych, opłatojakie będą musieli skin

| dać do kuy dowej,zarówno robo
tnley jak i przemysłowcy dla stwoś
rzenia"lunduwxpouwbnago nawy:e i

 

 „NON
 

j en

 

  

*iiiaxr si i. armeński rytmy, i.

P Gigi-mi Po mm.,

 czę, nie lupehio zepsuty: pr
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CENA 3. CENTY

Prejekt ograniczenia zbrojeń -
wZgromadzeniuLigi Narodow 

ANGLIA LTURCJA :-
POGODZIEY: SIE

" W SPRAWIEMOSUL
PRZYJMAWSZELKI Wy-
ROK WYDANY PRZEZ

LIGĘ NARODÓW

GENEWA + pazdziei-i'uk'ix
Przedstawiciel Anglji w Lidze

Narodów, lord Parmoos i przed.

sławiciel Turcji, Ali Fethi Bey,

zgodzili się na załatwienie sporu

o Mosul przez przyjęcie wyroku

jaki wyda specjalna komisja Li-
gi Narodów po zbadaniu wza-

]thych pretensji Angli i Tur
cji do tego bogatego zagłębia naf
towego;

 

 

ZESMATA|
 
Oficer armji grackIaj major Vitu-

paszportem r Argentyny do New Yor.
ku, zniknął z .okrętu w chwili, gdy
okręt znajdował się jeszcze o kilka
set mil od New Yorku, Wszelkie po.

| szukiwania na okręcie nie dały ża.
dnego -rezultatu, ›Zachodzi -
wold, 14 oticer popełnii samobójstwo
Wskoczyvlszy niepostrzeżenie do mo-

Król. nośroskt : Hankon, dowledila-
wszy się o rozgłoste jaki wywołał se
osobą książę Waljt podczas pobytu w
ow Yorku zaniechał swego zamia.

mu zwiedzenia Ameryki dokąd ale
miał wybrać obecnej ]esIeu

„. Hitler., bawatski...frszysta
twórca rówolucji faszystowskiej ska.
zany na pięć lut więzienia, został ula»
skawlony i młać być puszczony na
wolność, ole został zatrzymany na-
"dal w (więzieniu wa skutek żądania
Policji, która oskarża go o reorgan-
zowanio zakazanych związków poli.
tycznych podczas swego pobytu w
więzieniu,

F. 8 Johnston, farmer zebrał, ob
tity sion pszentcy, ktére}. naslento
ma póchodzić z grobowca starożyt.
nych faraonów.
Johnston nie mów! w jaki sposób

"dogzodi do pośladania złam pszentcz-
nych znalezionych w grobowcu tara-
oni. |staroogipska różni się
znacznio' od obecnej, Postada ona
krótkie łodyg a grube kłosy 1 fost.
koloru, białego, podobnie jAk_wytue
skanie złorna ryżu,

Post przywódcy niepodleganiu—r.”
jesców indyjskich budzi wśród

zwolenników wielkie zantopokojenie
z powodu wielkiego opadnięcia sił
gorącego społecznika 1 patrfoty, któ-
zyfdlo zmuszenia swych rodaków do
zgody już trzeci tydzień wstrzymuje
się 04 przyjmowania wszelkich po-
kormów, by w tem sposób zmusić
swych rodaków wyznania brokmiń-
sklego 1-mabometańskiego do zaprze-
stania brnobćiczych walk,

OBECNEPOF:

  n*

CIE PANSTWAz Keur doy

  

Pnewxduje akcję przeciw panstqunie: naIezą~

cemudo Ligi, naruszającemir pokoi

GENEWA, 1 pazdzlernlku- Projekt planu ogranIczenIałtzbm-

jon :przy ych sądów b ych i gwarancji

stwa opatrzony odpowiedniemi poprawkami został:„przedłożony

dzisiaj Lidzo Narodów do zatwierdzania z dołączeniem historycze›,

nego i analitycznego przeglądu dotyczącego historji starć wo=/P

jennych. .. Autorowie projektu, przewodniczący odnośnych klimie]?

czeski ministor spraw zagranicznych Benesz i przedstawiciel (Gro
cji w Lidze Narodów Politis przedłożyli Zgromadzeniu obok,„pro?
jektu dwie rezolucje polecające zatwierdzenie projektu przez.na!
dy państw należących do Ligi i zaproszenie do Ligi Narodów›rzę›
dów tych państw, które do Ligi jeszcze nio należą, oraz wzywające
Zgromadzenie Ligi Narodów do zwołania międzynarodowe] konfe=.
rencji ograniczenia zbrojeń do Genewy na czerwiec przyszłegd
roku. x;

je wzywają także wszystkiepaństwaszop: ,
ków LigiNarodów do laknnjrychlejszego przyjęciu klauzuli o przy»

yj wyroków między go Trybunały

Sprawwdhwoścl. 8.
„Wezwanie do państw członków Ligi Narodów dla zatwiordze« .

nia projektu ograniczenia zbrojeń zostało skierowane jedynie dla
tego, aby' projekt został zatwierdzony, jak najszybciej, by mię-
dzynarodowa końforencja rozbrojeniowa naznaczona na czerwiec
przyszłego roku w Genewne mogłabyć zwołana dja wprowadzenia

w życie dla dobra

 

 

  

 

go przedsie

JAPONSKOROSYJSKIE PRZYMIERZE BLISKIE
:URZECZYWISTNIENIA /

Japonia ciągle obsme przy swoich pretensjach Jo Sachaliuu

 2

 

   

 

 

PEKW 1 pazdziernika - Ro-
kowania rosyjsko-japońskie: dla
zawarcia odpornego przymierza
na Dalekim Wschodzie postępu»
ie w szybkim tempie. Przedsta-
wieiel bolszewickiej Rosji Kara-
han;zgodzit się na wszystkie żą-
dania" przedstawiciela Japonji z
wyjatkiem dalszego zatrzymania
prze zJaponję północnej części

PARYŻ, 1 pazdziernika.
Francuski «minister -finansów

Clementel stanąwszy przed: ko-
mitetem finansowym parlamen- 

 

Jozef Latopolskxskaza- - 

  

A zgwałcenie Heleny Shefield z Bay Side, Li: I, - -Lato-
polski wrazz drugim bandytapobiłsmiertelnie ?

narzeczqnego, panny

 

    

   

 
LONG ISLAND City, 1: pak
dziernika. Joref: ~Latopolski i
William Steffens, bandyci,, długi
czas niepokojący swemi. napada»
miJudność małych miasteczek na |
wyspie Long Island, „dostali. się
wreszcie w ręce sprawiedliwości
Aresztowani przed. kilku dniśmi
za napad dokonany 26 lipca na
›automobi,. kierówany przez.A.,
dréw. Wilson'sa, ktorego pobili do
utraty przytomności, a jego nas
rzeczonąj:: Helenę" Shefield,, wy-
włókszy przemocą z automobilu,
zgwdłeili, zostali skazani. przez sę
dziego „Burt J. p na: 60
lat więzienia każdy: z osobna:

 

Steffens zachował grobowe mil |
czenie, usłyszawszy sro@i: wyrok |.
sędziego,: Latopolski., próbował
błagać sędziego: o. litość, płacząc
jak małe dziecko, Sędzia niewzru
szony skruchą bandyty, oświad-
czył,że bandyci sami, na siebie
wydali wyrok, znęcając się nad
swemi bezbrónnemi ofiarami, dla
tego, że sami. posiadali rewolwe- |.
ry. Latopolsk! młodzieniec jes

 

nyna 60 lat w1ę21enia

BUDŻET FRANCUSKI NA ROK PRZYSZŁY WY
NOSI 32 MILJARDYFRANKGW,
.. »

. .' | Ustalony poraz"pierwszy 'od lat 10-iu'
 

 

Sachalinu, który Japonja pragnie
za wszelką cenę zatrzymać dla
siebie kosztem znaczniejszych
koncesji dla bolszewickiej Rosji
na innem polu, na co przedsta-
wiciel bolszewickiej Rosji poczy=
na się zgadzać pod warunkiem,
iż Japonja wyrzeknie się, zupel«
nie przyjaznych" stosunków (3
państwami aljśnckieri. y
 

 

  

dżetu na rok 1925, który: wyno-
si 82 miljardy franków. '
W przedstawionym budżecie

przewidziane rozchody od. prze-
widzianych dochodów ,sąwięk-
sze o sześć milyardómfrankćw..

  

-tu wyjaśnił główne pozycje bu» .

Dwa miljardy deficytu minie -
ster Clementel spodziewa się po-
kryć ze zwiększonych podatków,
a resztę cztery miiljardy deficy»

"tu. zostang, przez «dren ~
styczne zmni wydatków.
Jedna. ze. znamiennych; cech. no-
wego -budżetu. ›: francuskiego
jest wciągnięcie pozycji docho-
déw 800,000,000. franków otrzy-

 

  

ok, gdy zrozpaczonego l'zupeI-
ie złamanego - na duchw odpro-
adzono do więzienia, w którem
a przepędzić rem/ę swego życia,

Read wmówi wyda.
HIV-xadow niemfeckiem<Henrioba
Schitza. allas: Forestera. zozpoznane-
go #iordercy byłego kanclerza Nie-
miec Fuborgera 1 przywódcę niemie-
cktoj..partji. politycznej, Regd .we

"swą odmowę decy-
zją rządu niemieckiego, który: odmó-
wit. wydania rządowi węglorskiemu

wieloletnogo premiera Tl

manych od „Niemiec Jako od-
szkodowanie. › z Aw w

POWIEŚCIOPISARZ ROSYJ.

SKI GORKIJUMIERAJĄCY

BERLIN; 1: października-Ma»
ksym Gorkij, sławny po alo»
pisarz i dromaturg rosyjski, prze
bywający w miejscowości, leczni:
czej Meran we włoskim Tyrolu,.

 

-znaiduje się bliski śmierci, Gorkij
liczy przeszło 80 lat-i od/ kilku.
Jat zanódał na zdrowiu,
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Kromka miejscowa

 

- Do Studentów Kolegjalnychi " Tow. Polskich Studentów Ko-legjalnych będzie miało swoje posiedzenie w niedzielę, 5 paździer»nika, o godzinie 3ej popołudniu,w lokalu Koła Polskiego (PolishCircle) 105 W, 76th St., New YorkCityZarząd Tow. serdecznie zapra-sza na posiedzenie wszystkich„członków, jakołeż i wszystkichstudentów Polaków, pobierają-cych.kursy uniwersyteckie w No-wym Yorku.* Po informacja należy?pisać do:Polish-American IntercollegiallClub, c-o Polish Cirele, 105 W.76th St, New York City. DO P0£0NJI
w. NEW YORKU I OKOLICY.
i  

Dyrekcja Teatru Polskiego z
New Yorku pod dyr. T. Wandy»
ezowej-i W. Ochrymowicza, ma
jąc na .celu dać Szan, Polonii
tylko pierwszorzędne przedsta-
wienia, zmuszona jest odłożyć
premierę operetki „P o ls k a
K r e w" na cały! tydzień, Uka-
że się więc ta operetka w New

~-Yorku w niedzielę 12go pat-
dziernika, nazajutrz w ponle-
działek w Newarku i we wig
rek w Filadelfji, następnie zaś

Arupa wyjeżdża w objazd po
© większych kolonjach polskich.

Próby odbywają się pod ener
giczną reżyserją p. Adama Mi-
łoszy, artysty teatrów warszaw.
skich, Nie ulega wątpliwości, iż
operetka ta na długo zostanie w
gamięci bywalców teatralnych.
Radzimy więc, nie opuszczać o-
kazji spędzenia kilka godzin na
szlachetnej i przyjemnej rozry-
wce, tembardziej, że będzie ona
grana tylko jeden raz w kat
dym mieście.

 

 

Polish American

Democratic Club

| (509 E. 5-th STREET

Nowy - PRAWDZIWIE

› demokratyczny - PRA-

WDZIWIE postępowy

. Klub.Obywatelski

tmajacy na celu DOBRO

OGÓŁU a nie PRZYWI-

LEJE JEDNOSTEK -

k założony został przez o-

bywateli amerykańskich

polskiego pochodzenia

W CZWARTEK

is?-GO PAŻDZIERNIKA

**. we własnym łokala

La
ge

z

  
t * 509 East.5-ta ulica

odbędzie się

; Pierwsze Walne

~IEBRANIE

obywateli
"ab

 g raszamy ,
Dam WOL! -
Anamlrazem położyli ka-

węgielny: pod WIEL-
POSTĘPOWĄ DEMO-

LKRATYCZNA ORCANIZA-,
gCJEOBYWATELSKĄ,

Komitet orgónizacyjny

 

  

  

 

  

r- musiciz umize Tamceve
szkoue Tancow

177 East With Street

  

  

A d
dsiestęt doświadczonych nauczycielek,
 

 

OBRAZKI"
NOWOJORSKIE

codziennie szkicule
WŁÓCZĘGA. +

   
Poniżej podaję trzy listy, które

Wam wytłumaczą-ile cierni znaj-
duje się na drodze,«tórą dobro-
czynność kroczy. Taką. właśnie
jest tragedja idei, którą niszczy
obojętność.
Przed kilkoma dniami podaliś»

my list następujący:
„Szanowny Włóczęgo,
Jestem czytelniczką "Nowego

Świata i rozumie się Twoich „O»
brazków", Czytam o dobroci Two
je ivo już uczyniłeś dla biednych
sierót i wdów i wogóle dla każ-
dego, kto pomocy potrzebuje. Ja
znam tutaj kobietęktórą mąż od.
umarł i pozostawił jej pięcioro
dzieci, a szóste jest w drodze-
Wielka tam nędza panuje, Więc
do kogo się zwrócić? Bądź tak
dobry i wstąp tam, podaj nie-
szczęśliwe] rękę i zobacz naocz
nie, czy nie możesz. tym sierotom
pomóc. Juljanna Tutaj,

6 Brill St, Newark."
List ten postaliśmy do Komite-

tu Ratunkowego w Newarku z
następującym dopiskiem:

„Do Komitetu Ratunkowego
w Newarku, 48 Beacon St.

Szanowni: Panowie.

W załączeniu przesyłamy list
odz. Juljanny Tutaj z prośbą, a-
by Komitet Ratunkowy raczył w
tę sprawę wglądnąć. Przesyłamy
również czek na $5 (pięć) i mo-
glibyśmy w razie potrzeby dostar
czyć trochę bielizny i odzieży.
Bardzo prosimy o łaskawe za-

władomienie nas, czy dana osoba
potrzebuje dalszej 1 wydajniej
szej pomocy,

Z szacunkiem,
Wydział Opieki Społecznej

Nowego Światę.
Zał.: Czek x. li?"

Zdawałoby się, że wszystko w
porządku. Dowiedzieliśmy się, że
wdowa z sześciorgiem dzieci znaj
duje się w nędzy, póśpieszyliśmy
najkrótszą drogą, postaliśmy kilż
ka dolarów na doraźną pomoc,
ofiarowaliśmy bieHznę i odzież
i pytaliśmy się jakie są dalsze
potrzeby, wyrażając chęć niesie-
nia wydajniejszej pomocy.
Węzyspw w porządku, Praw.

da? Wobec tego, iż nie mogę wszę

dzie być obecnym i obecnie za-

jetv jestem zbiórką książek i o-

dzieży dla szpitali, zwróciłem się

do, dobrze znanego ze swej pra-

cy dobroczynnej, Komitetu Ratun

kowego, w skład którego wcho-

dzi kilkanaście towarzystw pole
skich.
Wszystko w porządku pow-

Otóz właśnie.
Otrzymałem następujący lut,

którego podaję tylko wyjątki, -
gdvz go w całośc; opublikować

nie mogę
i Komitet Ratunk

wy jest mkorporowany na

Stan New Jersey, a jego obo-

wiązkxem i' celem jest poma:
gać biednym rodzinom pol-
sklm,' Niestety, z tak małych
centowych składek nie może
pomagać na dole mlasta (lam
króluje ksiądz DOBRODZIĘJ
Knapek. Przyp. Włóczęgi). -
(Jest tam DWADZIEŚCIA to-
warzystw polskich różnego ga
tunku, Przypisek zecera z Ne-
warku.)
„więc proszę . nie krytyk

wać Komitetu" Ratunkowego,
ani też Polonii newarskiej,
(Dlaczego nie? Wszak krytyka
zawsze pobudza do pracy, a czę
sto do naprawy.)
Wgórze miasta mamy prze-

szło dwadzieścia rodzińy któ-
rym musimy pomagać. Bled-
ni w Newarku nie potrzebują
szukać cudzych ; bogów (2)

' «dy swego mają w domu Cua
imię. jego5
to .› ale)

 

 

Z p "za- Komitet
Ratunkowy sekr.

Prawdziwa dobroczynność nie

zna granic, nie zna GÓRY, tani

DOŁU miasta, a zna &potrzebę nie

sienia pomocy. Może dlatego, że

nie było krytyki, nie było i od-

powiedniego rozmachu w pracy,
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KOMITET IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO W NEW YORKU

urządza

- WESOŁY WIECZOREK

W SOBOTĘ, 18-G0 PAŻDZIERNIKA, 1924 ROKU

w Domu Narodowym, 19-23 St. Mórks Place..

(Fast 8-ma ulica) w New Yorku

"Tańce do rana - Bufet smakołyków -- Zabawy Towarzyskie
- Gry - Poczta Miłości - Loterja »-Konkurs dowcipów -

WSTĘP 50 CENTÓW - POCZĄTEK 0 7:30 WIECZOREM

Uprasza się Szanowną Polonję oprzybycie > „KOMITET   
 

wiednio dobrane,

a teraz... wobec tego właśnie l-
stu znajdujg.alg nowe bodfce do
-pracy dobroczynnej, która coraz
wierei jest potrzebna,

Mówią, że kilkanaście Towa-

miłetu Ratunkowego, że Komitet
cieszy się uznaniem i sympatją
całego ogółu... Czyżby możliwem
było, aby organizacja, składająca
się z tylu Towarzystw, nie była
w stanie swoją moralną siłą co-
raz szersze zataczać koła?

Nie jestże rzeczą pożądaną, aby
Komitet Ratunkowy wyszedł po-
za ramy tych. towarzystw | we-
zwał CAŁY OGÓŁ DO WSPÓŁ
PRACY?
„Czy kobieta, o której pisałem,
ma pozostać bez pomocy dlatego,
że mieszka na dole miasta, a Ko-
mitet ma swoje biura na górze

miasta?
Czy ograniczać będziemy do-

brnuynność do ,swego podwór-

ka?

Tak być nie pówinno i nie mo-

że! *

Stosunki same zmuszają nas do

Jepszego organizowania się i po-

legonia na własnych›siłach, Or-

gnnlucjn mia nietylko zbierać

składki i rozdawać jatmużnę, ale

musi budzić świadomość 1 obo-

wiazek współpracy 1 samodziel»

ności.

Skorzvatulde z tego wypadku
1 odezwijcie się do ogółu - ale
nie odmawiajcie pomocy tym, któ
r7= na dole miasta mieszkają, dla
tego, ŻE na dole miasta mieszka»
ją, Polityka dobra, jest do po-
dwórka, ale dobroczynność mu-
si wyjsc z granic cwanych ku
jasnej drodze wary»
stkich. «

sen

Dla chorych pacjentów pol-
skich w szpitalach miejskich;
Stefan Żeromski-Dzieje Grzechu
G. Zapolska - We Krwi

-. Dziękuję.

 

 

 

Gdy dziś rano przyszedłem do
biura, znalazłem na swem krze-
śle walizkę pełną ubrań. Poin-
formowano mnie, że paczkę tę
zostawił p. Piechnik z Flushing
Hights, L.
Po jakimć czasie wstąpił do

nas uśmiechnięty, młody mężczy-
zna i zostawił... dobry, -prawie
nowy kapelusz „dla włóczęgi, al

bo dla kogo innego."

Przynieśli jeszcze jedną pacze

 

ę„Nie wiem, czy się przyda, a za
wiera ubranka i płaszczyki dla
"dzieci."
Mam już spory wartościowy ma

gazyn i cieszę się nim bardzo, jak
skarbem. »

zwolił nam używać jednego prze-
działu piwnicy.
* Zamówiliśmy już wspólnie z Li
ga Kobiet salę na CHOINKE:
W tym roku sprawnmy bied-

nym im prawdziwą, a
nie żebraczą choinkę.
To już pozostanie tradycją Po-

lonji nowojorskiej, 12 rok rocze
nie biedne dzieci polskie w New
Yorku będą miały choinkę.

/ Nigdy o nich nie zapomnimy!

Do członków Oddziała „Po-

tęga" Nr. 34 Z, S. P.

Nintejszemmdnminm wszy
stkich towarzyszy, iż posiedzenie
administracyjne oddziału, odbę-
dzie się w piątek 3go paździer-
nika, w Domu Narodowym.
Na porządku dziennym bardzo

ważne sprawy, wymagające obec.
ności w

  

ys
E." Kolman, nelu.

3 , >
m

Wesoła * Wieczornica

 

 
Poznać pana po cholewach-

.] głosi stare przysłowie - a są-
skada naVbalu - podszepyuje do-

Dlaczego to? ***
Właśnie! Trzeba widzieć sąsia-

da, gdy. jest vsewly i w dobrem

towarzystwie, gdy zapomina o

swoich troskach i ma twarz po-

Trzeba. mime spotykali swo-
ich przyjaciół i zdśjomych, z któ
rymi możecie kilka" godzin 'spę:
dziś przy wesołej zabawie.
Trzeba, aby wesołość Ła była

zdrowa i szczera,
Towarkystwo musi być odpo-

aby nie było
sztywności, ani nieprzyjemnych
spotkań.
Trzeba, oby na sak panowała

almosfera „ciepła, przyjazna. i
swojska.
Taką . właśnie ubaw; będzie

wesoły wieczorek Komitetu Im.
Piłsudskiego ~w „New „Yorku, w

'| Domu Narodowym. dnia 18 puż-
[| dziernika, | br.

 
Zapraszamy. 

rzystw Polskich należy do Ko:

Włóczędze

Zarząd Domu Narodowego po-

 

Komitety 1m1enia,.!ozefa
Piłsudskiego do pracy!

W okresie obchodów Dzieslęctoletniej Rocznicy Czynu Sierp»niowego, staraniem Głównegó Komitetu im, Józefa Piłsudskiegow New Yorku, zorganizowano siedemnaście Komitetów Lokalnychw tyluż kolonjach polskich na Wschodzie,Komitety te, niektóre dawniej czynne, zabierają się energicz-nie do pracy,Między innym!, do: sekretarza zarządu Komitetu nowojorskie-

go, nadszedł list tej treści:

MAYNARD MASS.

Zacny ab Bogdafisld'

W odpowiedzi na list nadesłany na imię ob. Kalisza, za-
wiadamiam ob., że na obchodzie 6-go sierpnia urządzonym przez
Koło „Wyzwolenie" w Maynard, Mass, przyjąłem urząd prezesa
Komitetu im. Józefa Piłsudskiego, Że zaś pełnię ten urząd w kil-
ku organizacjach benefitowych, jako też w Kole „Wyzwolenia",
przyjąłem obowiązek jedynie z Miłości do Komendanta i do Jego
idei, a nie dla: zaszczytu-osobistego.

Wobeć tego sz. ob., że czas ml nie powala prącować jedynie
w Komitecie im. J. Plłsudsklego, ograniczę się do poruszania spra-
wy Fuńduszu dla Komendanta na każdem posiedzeniu Koła „Wy-
zwolęnie", Jako też towarzystw benefitowych. Do złrządu weszły
najeuerglczmejsze Jeduostkl z Koła „Wyzwolenie", I tak: ob, Kulik,

zgodził się pełnić fubkcję sekretarza, Stefan Dargiowicz, sekr. fiu.
Antoni Budzewlcz, skarbnik.

Na. razie nie mogę podać liczby członków. Spełni to sekretarz,
Ale spodziewam się, że z liczby 25 członków Koła „Wyzwolenie"
wszyscy zgodzą, się popierać zbieranie Funduszu -dla Ojca Na-
rodu Polskiego.

Polecitem sekretarzowi odesłać książki i rachunki razem.

Oddany Sprawie Ludowej
JÓZEF ARCISZBWsm

W przypisku listu znajdujemy takie zdanie:
„Prosimy pozdrowić od nas czcigodnego gościa sętziego Jana

« za jego pośr dni Marszalka. do którego mi»
łość w sercach naszych nie wygaśnie do zgonu Życia naszego",

Tak pojmują pracę w Komitecie im. PHłsudskiego obywatele
w Maynard, Mase, Tak muszą ją traktować w innych kolonjach,
rozumiejąc, że nie może być oparta na czczych słowach, ale na
serdecznem zrozumieniu Idei, która powołała do życia Komitety
imienia. Ojca Narodu.

Główny Komitet Nowojorski będzie spieszył z pomocą organi-
zacjom lokalnym. Ale robota musi.być dokonana na miejscu do-
browolnie, bez żadnych specjalnych agitacji i nacisku,

Komitety im, Józefa Piłsudskiego do pracy!
Korespondencje należy nadsyłać na adres: Główny Komrtet

im, Józofa Piłsudskiego - J. Gładysz, sekretarz, c. o. „Nowy
Świat", 24 Union Square, New York cay
 

Uratowani z płomieni
 

Wczoraj policjant James Con-
molly uratował z płomieni mał.
żeństwo Valznin prawie w cudo-
wny sposób, Gdy dom pn. 940
przy Lafayette ulicy w Brookly-
nie stanął w ogniu, przez dłuższy
czas nie było straży ogniowej.
Connelly pomógł mieszkańcom
niższych piątr zejść na ulicę, lecz
zauważył, że z okna na trzeciem
piętrze wychylają się małżonko-
wie Valznin i że wszelka droga

' do ucieczki dla nich jest odcięta.
Connolly wbiegł na ostatnie pię-
tro sąsiedniego budynku, wybił
okno, wychodzące na dach i prze
dostał się na dach pl do-
mu, Dwie stopy dzieliły go od
wyciągnie rąk przerazone}
pary. Mulch sąsiadów podążyło

na pomoc policjantowi, wtedy ten
kazał mognó siebie trzymać za

nogi i sam zdołał tak sig wychy-
lić, że złapał panią Valznin za

rękę i wciągnął ją na dach, W tej

chwili nadjechała straż ogniowa

i przy pomocy drabin spuszczo-

no ź i ich ńców w

bezpieczne. miejsce.
 

Ojciec przysięga zemstę
 

Tajemnicze morderstwo poru-

szyło wszystkich mieszkańców

Greenwich Village. Stefan Puc

celti, lat 28, został zastrzelony w

chwili, gdy opuszczał restaurację

pr. 103 przy Macdongal St. Kie- |-
dy konający Stefan upadł na:

chodnik, ojciec jego przechodził

tamtędy przypadkowo, a widząc

zbiegowisko, podszedł bliżej. Ja-
kież było jego przerażenie, gdy

poznał syna. „Powiedz, kto to zro
bil, a ja ciebie pomszczę" - spy-
tat umierającego Stefan próbo-
wał p ówić, lecz po
may! tylko ustamx 1 umarł,

Świadkowie opowiadają, że

Puccetti pożegnał się z przyjaciół

mi i widocznie wahał się w któ

rą stronę 186 gdy rozległy.się!

cztery strzały i ujrzano dwuch

ludzi. uciekającychwzdłuż ulicy

Macdongal:

Zabity był: weteranem wojny

zost tong i
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WESOŁY WIECZOREK Ko-
mitetu odbędzie się dnie 18-g0
października, w Domu Narodo-

Możecie śmiało» gwarantować,
iż zabawa będzie wesoła!
Bez miłych. niespodzianek -

jednak Wesoły Wieczór,

Postępowe organizacje odzna
czają się sprawnością w organi-
zacji i na tem polegała po czę-
Sel ich site. Agnujde więc -

przypominajcie zhajomym,;po-
więdźcie im. o wieczorku, 6

 
ile nie wiedzą,starajefesię o to, |.

wieczorek udał, :

- Z Koncertu i Balu „Chopina"

w Bronx, N. Y.

, (Korespondencja)
Ubiegłej soboty udałem się do

Bronx, aby wziąć udział w kon-
certie i balu Twa Spiewu „Cho-
pin."

Siedząc na krawędzi krzesła,
się rozglądać ciekawie

po. sali. Wrkącie,- otoczone :„har=
monistamizNew Yorku i Ne-
warku, oraz '„symfonistami" z
Brooklyna, siedzą urocze i obda-
rzone pięknymi głosami „Wan=
dzistki."

. Obok sceny znajdują się „kra-
kowianki" z South Brooklyna,
lutniści, oraz członkinie i człon.
kowie ,,Bukictu Młodzieży."
W pierwszym za rzedzie krze-

sel siedzq otoczeni sympatykami
i przyjaciółmi prezes Zjedn. Spie-
waków na Wschodzie, Zapart;
sek. gen. Olinkiewicz; dyr. Sen-
nert i dyr. S. Gąsiewski,
Wtem rozlega się odgłosdzwon

Kurtyna idzie w górę. Na estra-
dzie ukazują się „Chopiniści" z
dyr. S, Oysiewskim na czele,
Po odśpiewaniu pierwszej zwro

tki „Roty", nastąpiło" otwarcie
programu pieśnią „Po Nocnej Ro-
sie." Że wypadła ona wspania»
le i podobała: się ogólnie, świad-
czyty rzęsiste brawa i okrzyki na
cześć śpiewaków i ich dyrygen-
ta, od'których brzmiała sala cała.
Numer solowy p. H. Bronsklej

która odśpiewała „Mów do mnie
jeszcze" był dobry. Głos solistki
dojrzewa i pięknieje, *
Prawdziwą sensację wzbudził

występ młodocianej tancerki Ja-
niny Król. Dziecko to jeszcze, a-
le technika i lekkość ruchów, ja-
kie posiada, mogłyby wprowadzić
w zachwyt gawet i Lawudawych
tancerzy.

Maluczko, a ujrzymy Janinkę

w balecie klasycznym,

Nieśmiertelna „Kantata Mic-

kiewicza", jaką odśpiewały Zjed-

noczone Chóry na Wschodzie pod

E. Senderta, doszła obec- |

nie do perfekcji:Widać, żespró- |

by 'generalne, urządzane przez
Zjedn. nie poszły ża marne.

P. J. Amlicka, znana solistka, |-

która niewiadomo dlaczego usu-
ła się od życia artystycznego,

wystąpiła z pieśnią

ny Wale". pisać

  

jesiennym bal urządza Liga

Kobiet, Oddzidł II, w Nowym

Yorku, w wielkiej sali Domu

Narodowego, 19-28 St. Marks

Place, w sobotę, dnia 11 paździer

nika br.. Początek o godzinie 8.

Wstęp 75 centów. - Muzyka

, doborowa.

Para danserów, która się od-
znaczy najlepszym tańcem, o-
trzyma nagrodę.
Dochód z balu przeznaczony

dl. powojennych sierot w Pol-

Z uczuciem miłego zobowiąza-
nia i zadowolenia stwierdzamy,
że dotychczas zawsze praca i
starania nasze znalazły szczery
oddźwięk w szerokich sferach
miejscowej i zamiejscowej Polo-
nji, Prosimy więc, aby nas i na-
dal darzono uznaniem i popar-
ciem, Powodzenia naszychzabie
gów 1 czynów nie uważamy za
wyłączną zasługę, jest to zasłu-
gą wszystkich tych osób, które
nark osiągnięcie danego celu u-
możliwiają.

Sędziami wówczas będziem

. myl
 

Gdzie? Kiedy? Jak?
Na Wieczorku Ślubów... urzą-

dzonym przez Towarzystwo Mu.
zyczne „Moniuszko" w New Yor-
ku,
W każdym kącikunowa nie-

spodzianka! -

Każda godzina da nową rozryw

kę. .

Będzie żywo i...

co Was czeka,

Nie przez ŚLUB, ale z ust wróż-

biarki, specjalnie na ten

rek. sprowadzonej.

Za pięćdziesiąt centów, /

Pamiętajcie więc - w niedzie-
Ję, 12 października, o godzinie 4ej

popoładniu, w Domu Narodo-

wym. o

Wielki .Koucext i Bal
„Echa

dowiecie się,

 

Tow. Splewu ECHO w New
Yorku rozpoczyna karnawał je-
slenny pierwszym wspaniałym
koncertem i balem,  dnia.25-go
października, br.
Jak zawsze, tak { tym razem,

komitet Towarzystwa dokłada
wszelkich starań, ażeby bogato u-
rozmaiconym programem zado-
wolić przyjaciół i sympatyków
Towarzystwa "Echo:
Znakomite siły artystyczne przy

rzekły współudział w koncercie,
zaś znakomiła orkiestra prof.

ha, przygrywać będzie do
tańcu, czem zapewni nadobnym
naerem Panfom nddzwyczajnie
dobrą zabawę.

Himalaje

Sensacją sezonu będzie wielki
koncert i bal Tow. Śpiewu Har-
monja w New Yorku,
Pierwszorzędne siły artystycze

ne przyjmą udział w koncercie.
Dobrana publiczność ubawi się

na balu.
Kto od 44 lat śledzi zbożną

prace Harmonji i jej zasługi dla
Polskiej Pieśni' na Wychodztwie,
nie omieszka przyjść, by z nami
się ubawić i być świadkiem na-
szych publicznych występów,
Kiedy?
W sobotę 4go pażdziernika,

Domu Narodowym na dwu sa-
Jach

 

 
 

”Citizens Savings Bank
róg Bowery i Canal Street

Trustyst ogłosi: Kważtarną
Dywidondę wedlug raty ,
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Otwarty od 9 rano do 8 po pol.

W soboty od 9 rano do 1 po pol.

Również w poniedziałki więczo.

rém od 5 do 8.

   

zbyteczne. Kto raz slyszat p. Am-

lick, wie, te onn éplewnt potra-

fi. Bukiety, oraz niemilknące bra-

wa były nagrodą za jej występ.

„Leś Pieśni w dal" (kwartet)

i „Marsz Spiewaków" (chór dyr.

S "Gąsiewski) były odśpiewane
bez zarzutu.
Słowem, powiedzieć można bez

wahania, że koncert udał się
wspaniale, a złożyły się na to:
praca chętna samych „Chopini-
stów i ich dyr. S. Gąst@wskiego.
Po ukończonych produkcjach,

scenicznych, orkiestra symfonb
czna prof. J. Mroza zagina wale

ca i kto żył ruszył w tańy

A s}  

 

Pierwszy w bieżącym sezonie ||:

    

  

    

      

   

   

     

  

   

AŻDA doświadczona go-

spodyni powie Wam, że

nie ma lepszej ani smacz-

niejszej kawy od „Maxwell

House Coffee".
; r

Sprzedawana tylko <
w szczelnie zamknię-
tych metalowych pu-
szkach, _poręcznych
do otwierania i uży-
wania,

| „Dobra do ostatniej kropli" "

MAXWELL

HOUSE

COFFEE

 

Koncert Brachockiego

Młody pianista _polski, Ale»

ksander Brachockiz Brośkly»

na, wystąpi poraz drugi z pu-

blicznym koncertem w Aeolian.

Hall w środę, dnia 8-go paź-

dziernika, poczem uda się w ob

jazd po większych miastach A«

meryld.
 

ŚWIĘTO PIEŚNI mmm

„W dniu 12 i 4s październi-
ka r. b. Wychodźtwo polskie w
Ameryce obchodzić będzie świę
to Pieśni Polskiej, uroczystym
obchodem i koncertem w Chi-
cago, jako największej kolonii
polskiej. Na tą uroczystość zw
prhsza się naszego nestora pleś«
ni polskiej profesora Piotra Ma=
szyńskiego z Polski, jak rów«
nież wiele Innych znakomitych;
osobistości przybędzie tak tu»
tejszych jak i z Ojczyzny, aż6«
by złożyć hold tym, którzy
przed›35 laty nie szczędzili pra«
cy.1 wysiłków, rozpoczynając
najbardziej kulturalną placów»
kę - szerzenie pleśni polskiej
w ciężkich naonczas  warune
kach.
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Pamiętajcie o Funduszu im,

Józefa Piłsudskiego!

           

 

  

zostala ogłośztna,
za trzy
kończące als
Wwa, Shai
zo. Paźdkiernika,

2 Pieniądze" zdego«
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F. BERNARTOWICZ:

 

CÓRKA
 

(Ciąg dalszy.)

Tymczasem wróciwszy posłowie do Wilna
~ chcieli zdawać sprawę Jagielle z tak uprzejme-

go przyjęcia na Trokach; ale podstępny Wojdyło
nie dopuścił im widzenia pana | w przeciwnym
widoku wystawił mu życzliwość stryjowską, Wła-
śnie wtym czasie stanął z powrotem wysłany do
mistrza goniec 1 jak najpożądańszą przywiózł
odpowiedź, Chciwy zawsze niezgód książąt I-
tewskich Krzyżak, nie tylko przyrzekał tajny zwią
zek Jagielle przeciw Kiejstutowi, lecz nadto obie-
cywał w pogotowiu na granicy trzymać swe woj.
ska napierwszy znak boju. Tak pomyślna wlado-
mość niezmiernie ucieszyła Jagiellę.
P Słaby jego umysł, nieufnością ku stryjow!
przejęty, coraz widoczniejszą dla całej jego ro-
dziny pałał niechęcią. Użył tej chwili niegodny
Wojdyło do przełożenia panu potrzeby korzysta-
nia z czasu, radząc mu uderzyć na Andrzeja Kiej-
stutowlcza księcia na Połocku i pod pozorem
uchyblonej daniny, wygnać go z państwa dla 05a-
dzenia na niem Sklergie@y. (Musiała | odmiana
religji przyłożyć się do tych poróżnień, gdyż jak
się pokazuje z nazwiska, Andrzej był już chrze-
ścijaninem, plerwej zaś zwał się książę Wojdat
Narbaty). Trafiła bezboźna rada do serca Ja-
glelly1 tem łatwiej zapaliła w nim żądzę widzenia
ukochanego brata udzielnym panem, że Skler-
giełło osobiście tej wyprawie miał dowodzić; dla
lepszego zatem zamiarów ukrycla, postanowlo-
no w czasie godów, kiedy uwaga powszechna
zwróconą będzię na okoliczności weselne, nagle
napaść na Połock. Rycerstwo litewskie, z które-
go wielu cieszyło się nadzieją uclech godowych,
odebrało niemiły rozkaz, w pierwszym dniu ble-
slady być w pochód gotowem nie wledsąc wcale,
kędy ma obrócić. Inni z zaproszonych gości, do-
wódcy hufców1 przyjaciele Sklergielły, przypusz
czeni do jego skrytości z nim razem przyrzekali
wyruszyć; krzyżacy miell tylną straż składać,
Wszystkie te przygotowania czynione były z jak
największą bacznością, lękano się bowiem, aby
Klejstut, ojelec skazanego na wydziedziczenie
księcia, tak blizki sąsiad Wilna, nie odkrył tej
ligi i nie zniweczył zamiarów.

Atoli mimo najstaranniejsze zabiegi nie mo-
zna było rzeczy w utajeniu dochować. Przezorna
Aksena, dla której szczęk broni nie przestał być
miłym odgłosem, postrzegać zaczęła rozruch w
rycerstwie i częste Wojdyły ze Skiergielłą na-
rady. Widziała, jak w koszach rohożam! pokry-
tych znoszono z górnego zamku sprzęt wojenny.
Widok ten wzniecił w niej zapał walczenia: już
nie wątpiła, że się gotowano do boju; chciała tyl-
ko-wiedzieć, jakie strony i ludy były celem wy-
prawy.

- Bracie Sklergietło -- rzekła ściskając jego
rękę - piękne się dla was, jak widzę, pole otwle-
ra; lubię, że nie zapominacie, coście sobie win-
ni; mów więc, na kogo macie uderzyć?
- Jak też możesz myśleć, żebyśmy pod twe

gody czem innem, fak twojem szczęściem byli
zajęci, odpowiedział zmieszany Sklergiello. Po-
rzuć raz, siostro, te myśli wojenne, które płel two
jej wcale nie przystoją.
- Więc te rynsztunki, miecze i strzały do

wesela megó mają należeć? Gdyby ml wolno było
widzieć się z Wojdyłą, obeszłabym się bez powie-
Tzeń twoich.
- Czycię te zbroje i strzały zastanawiają ?

Otóż się dowiedz, że młodzież dworska układa
na dzieńtwego ślubu gonitwę.

- Próżno mię chcesz oszukać, wiem ja co
gonitwa, a co bój krwawy. Gdyby to tylko za-
awa być miała, nie dawanoby całego składu ze
zbrojowni, nie ściąganoby wojska. Wreszcie na
cóż te strzały z żelazeni, te pociski śmiertelne, te
rohatyny świeżo ostrzone?

- Czyż można siostro na najmniejszy wi-
dok oręża zaraz wojnę marzyć? Myśl raczej o
tańcach 1 strojach, jeśli raz feszcze nie chcesz
rozgniewać Jaglety.
- Nie chcę znać godów, nie chcę znać męża,

jeśli zawsze obok ńlego walczyć nle będę. Po-
trafiliście mi przeszkodzić, żebym wam na pol-
sklej nio towarzyszyła wyprawie, ale teraz żadna
mię siła w domu nle zatrzyma. 7

Sklergietło widząc, że już żadnym@posobem
ukryć przed słostrą nie zdoła wyprawy, starał się
przynajmniej w jej przekonaniu dać jej inny o-
brót i zapewniał, że Jagielło troskliwy o obmy-
ślenie dla niego losu, wysyła go po godach na
podbicie Podlasia, ażeby z tej części Polski mógł
mu księstwo utworzyć A że pomyślność tego
przedsięwzięcia najbardziej na utajeniu zależy,
prosił, żeby nikomu o tem nie wspominała. Ura-
dowana Aksena, że doszła skrytości, chciała jesz-
czę wiedzieć, czy Wojdyło będzie do wyprawy na-
leżał;~zasmuciła ją odpowiedź brata, który za-
Dewniał, że wyraźną jest wolą Jagielty, żeby w
domu pozostał Tak widząc zniszczone nadzieje
popisania się orężem, więcej się zajmować za-
częła przygotowaniem na gody.

Alo opuściwszy na chwilę rzeczy litewskie,
Idźmy za Heleną do Polski powracającą.

ROZDZIAŁ IX. ;

t Rycerz posłuszny |. ~

Andtar za pasem, demeszka złocone,
Przy boku wszystko tvrkusy sadzona;
Amelyn mu wisl aż na brzucho,
Na złotym w zinrnklalxrochowe Inficacho.

«- Kort Sekiel weryntek w brod ufarbowanys' >

 

 

=POJATA--

LEZDEJKI

Siodłokumelskie w jaszczur, złoto rzędy,

Złotem koń odzian, złotem brząka wszędy.

 Kochowski.

(Axdżar, nóż wielki w pochwach - Domeszka, szne

bla turecka z Damascenu - Amelya, rodzaj ładownicy -

zołiar czaprak bogaty).

Dowojna odprówadzając Helenę do Polski,

czuł dobrze, że to był jedyny czas, który mu jesz-

czo zostawał do pozyskania jej serca; wszystkich

zatem używał sposobów, żeby mógł sobie jej przy-

chylność zapewnić, Wyprzedzał sługi na jej zwo-

łanie, wynajdywał w drodze najlepsze gospody,

strzegł pllnie składu świętego i zawsze na koniu

koło pojazdu, starał się jej myśli zgadywać; jed-

nakże chociaż tak się zasługiwał, sam nie wie-

dział, w jakich u niej był laskach.-Helona bar-

dzo była rada, że ma na swe usługi zbrojnego

rycerza; zabezpieczało to ją od napaści w dro-

dze i pochlebiało miłości własnej. Umiała też go

trzymać na wodzy, a darząc niekiedy czulszem

spojrzeniem, wtakiej przecież zachowywała nie-

pewności, że biedny wojak sto razy na dzień 1

największej podawał się radości i oslnmlej roz-
paczy, Ten stan niewoli niezmiernie dręczył nie-
przyzwyczajonego do więzów miłosnych Litwina.
Wiedział prócz tego, że wkrótcę ma stanąć przed
ojcem swej pani, możnym Polakiem, którego spu-
stoszył włości, popalił dwory, a nadewszystko,
któremu gwałtem wydarł jedyne dziecię, że bę-
dzi musiał zdać się na jego łaskę i oczekiwać
spokojnie wyroku; nie trwotylo go jednak tak

niebezpieczne spotkanie: bo czuł, że mu nie zo-

staje, jak tylko z rąk ojca otrzymać Helenę na

powrót, albo śmiercią walecznych nieznośne bez

niej zakończyć żytle. Jechał tedy obok pięknej

Sandomirzanki przygotowany na wszystko: 1

tem się najbardziej utrapiał, że zamiast radości,

[którąby napełniać jej serce powinen widok zle-

mi ojczystej, postrzegał w niej przeciwnie smu-

tek 1 zamyślenie.

Wjechali w granice Polski, w.tej właśnie
porze, kiedy co chwila spodziewano się w Kra-
kowie przybycia z Węgier powołanej do berla Ja-
dwigl. Kraj cały z tego powodu był w porusze-
niu 1 dziwny przepychu 1 wesołości, obok nędzy
i spustoszenia, wystawiał obraz, Wsie 1 miasta
świeżym Litwinów napadem w popiół obrócone,
sterczały kominam! nagimi zdaleka; kościoły po
większej części opustoszały. Zamki tylko gdzie-
niegdzie w warownym zdawały się być stanie,
lecz i na ich basztach 1 wałach okazywały się
znaki najezdniczej ręki, Dowojna nie mógł bez
zawstydzenia patrzeć na te spustoszenia; pozna-
wał miejsca, które z orężem przebywał, widział:
szkody, które własną ręką poczynił, i każdą ra-
24 na popasle albo noclegu, kledy zabrakło go-
spody lub żywności, musiał z tego powodu srogle
Heleny wytrzymywać wyrzuty, Tymczasem drogi
napełnione ludem spieszącym do szczęsnej. sto-
licy, która miała nakontec ujrzeć w swych mu-
rach długo oczekiwaną królowę, wesołym gwarem
ożywiały podróż, Bogate poczty rycerstwa, roty
plesze i jezdne, strojne panie w kolebkach, po-
watnl biskupt wéréd duchowlefistwa,cechy z cho
rągwiami, kupcy, żydzi, wieśniacy, wszystko to
biegło naprzecłwko wnuczki dobrego króla Ka-
zimierza, Dowojna przywykły do zarosłych w kra
ju swego rozdrożach częściej spotykać dzikie zwie
rzęta jak ludzi, nie mógł się wydziwić tak oży-
wione} krainie. - Helena skoro na polską zie-
mię wyjechała, zaraz na twarz spuściwszy za-
stong, głęboko się w swoim pojeździe ukryła.
Dowojna także naśladując panią, żeby uniknąć
jakiego nieprzyjemnego spotkania, spuścił przył.
blcę 1 nie odzywając się do towarzyszki, toczył
spokojnie koło jej pojazdu, mając w odwodzie
uzbrojonego Tatara. Podróż przy tak wiolkiem
zgromadzeniu ludzi w jednę stronę spieszących,
mimo niewygody i braku zajazdu, musiała mieć
swoje przyjemności. Często raz z kim zjechaw-
szy się wypadło z nim ciągnąć mil kilka i kilka-
naście; widzieć na popasach, noclegach, w pigk-
nych namiotach, lub pod skromnem! szatrami te
same osoby, słyszeć opowiadanie wypadków po-
dróży i znowu dalej z innemi się spotykać, Hele-
na, choclat wszędzie, gdzie tylko zatrzymać się
przyszło, jak najstaranniej unikała podróżnych;
nie mogła fednak ujść Ich. baczności, ani się
zalewała na zbytek ciekawości, Śliczna jej postać
- mała przy wysiadaniu ukazana nóżka, budzi.
ty nieraz oko młodzieży, a twarzy zakrycie jesz-
cze go bardziej ostrzyło Każdy mniemał, że 1 ta
pani dąży także na powitanie królowej 1 życzył
wiedzieć jej imię 1 z których stron jedzie; alo jej
woénice wcześnie ostrzeżeni, przytem nie bardzo
mówne Litwaki, umieli milczeniem zbywać za-
pytania. "

Jeże staranne ukrywanie się Heleny po-
wszechną na siebie ściągało uwagę, daleko bar-
dziej uderzał w óczy pojazd jej dziwny z swego
kształtu. Była to może najwspanialsza-lumen z
wozowni Jagiełły 1 w Wilnie pewnie uchodziła
za dzieło kunsztu; lecz przy polskich ozdobnych
kolebkach, zaprzęgach i cugach tak się wyda-
wała szczególną, że istotnie nle można byk; jej
widzieć bez najżywszej pobudki do śmiechu. Czte-
ry małe grube i jednostajne koła dźwigały na
pasach ogromne pudło z gotyckim dachem, skórą
żubrzą obite które o6m źmudzkich mierzynów z
wielką pracą ciągnęło. Woźnicy odzież równie
z gatunku i kroju była osobliwą.

Ciąg da  wld  

REUMATYŻN

Zadziwiający sposób

Jeczenia reumatyzmu

w domu, polecany

przez człowieka wy-

leczonego w ten spo-

sób.

 

W roku 1898, dostałem bar-
dzo ostrego ataku reumatyzmu
muskułów. Clerplatem tak, jak
tylko ci którzy są dręczeni tą
chorobą, mogą zrozumieć, przez
trzy lata. Próbowałem jedno
lekarstwo po drugiem, Jecz ulga,
jaką znajdowałem trwała tylko
chwilowo, W końcu, znalazłem
środek za pomocą którego całko-
wicie wyleczyłem się z tej choro-
by, i do tego czasu nie wróciły
nieznośne cierpienia. Poleciłem
więc innym, którzy również
cierpieli na tą chorobę (niektó-
rzy nie mogli wcale opuszczać
łóżka, staruszkowie 70 lub 80-
letni), a skutek był ten sam co
w moim wypadku.
Chcę więc, żeby każdy chory

na reumatyzm, czy to reuma-
tyzm muskułów lub mniej ostry
(puchlinę stawów) spróbował
mego ulepszonego lekarstwa
"Sposobu Leczenia w Domu",
ażeby zaznajomił się z jego za-
dziwiającą władzą leczenia, Nie
przysyłajcie ani centa; poprostu
nadeślijcie nazwisko i adres, a
ja Wam takowe preyscle bezpla-
tnie na próbę. Po użyciu lekar-
stwa, gdy przekonacie się, jak
bardzo ono Wam pomogło, przy-
szlijcie cenę lekarstwa, jednego
dolara. Lecz, proszę zrozumieć,
że nie chcę ani centa Waszych
pieniędzy, aż z lekarstwa będzie-
cie zupełnie zadowoleni. Czy nie
jest to sprawiedliwie?  Dlacze-
go macie dłużej cierpieć, gdy
bezpłatnie ofiarujemy Wam ul.
gę? Nie odwieksjeie. Piśmie
dzisiaj,

MARK H. JACKSON

No.303-k Durston Bldg.

SYRACUSE,N. Y. _
na alebo
Powyższe

Pan Juckson bierze
wszelką odpowiedzialność.
oświadczenie jest prawdą,  

Z POLSKI

Przemysł Samochodowy 1 Lot
niczy w Polsce

 

Jednym z dodatnich objawów
w obecnem ciężkiem przesileniu
gospodarczem jest, że zaniedba-
na gałąż przemysłu samocho-
dowego i lotniczego w Polsce
zaczyna się w ostatnich czasach
szybko rozwijać w  fnacznej
mierze, dzięki rozumnemu po-
parciu ze strony ministerstwa
spraw wojskowych. Oprócz za«
początkowania budowy fabryk
samochodów przez Spółkę Ak.
cyjną "Ursus" wkrótce mają
być uruchomione dwie nowe,
niewielkie wprawdzie fabryki
płatowców. - ;

Energieznie postępuje na-
przód budowa _francusko-pol-
skich zakładów samochodowych
i lotniczych w Okęciu pod War-
szawg. Główne budowle tych
zakładów będą ukończone w je-
sieni roku bieżącego. Część
budynków jest już posunięta
tak daleko, że początki fabry-
kacji platowców mogłyby się
już rozpocząć za parę tygodni.
Poważna ilość obrabiarek jest
już zakupiona, złożona prowizo
rycznie w magazynach i montaż
ich rozpocznie się niebawem.
Zakłady ftancusko-polskie będą
łączyły -fabrykację -motorów
lotniczych na potrzeby awjacji
z fabrykacją samochodów, co
oznacza realizację _produkcji
tych dwuch gałęzi produkcji
w jednem  przedsiębiorstwie.
Wszelkie dane wskazują na to,
że o ile jakieś nadzwyczajne
okoliczności nie staną na prze-
szkodzie, już w 1925 roku roz-
pocznie się: produkcja pierw-
szych polskich samochodów i
silników. lotniczych.

Gdańskie Targi Międzynarodowe

Na Drugie Gdańskie Targi
Międzynarodowe, które odbędą
się od 2-go do b-go październie
ka, zgłośiłi się wystawcy czter»
nastu "państw, a mianowicie:
Gdańska, Polski, Niemiec, Cze-
cho-Słowacji, Austrji, Węgier,
Rosji, Szwecji, Norwegii, Danil,
Holandji, Francji, Włoch i Hi-
arpanjl. W ostatnich dniach

| nadeszła tak znaczna ilość zgło-
szeń, iż Zarząd Targów zmuszo-
ny był urządzić pomocnicze ha-
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Bal Sokoła

Jak rok rocznie przez ostat-
nie 23 lata, tak i w tym sezo-
nie jesiennym Sokół Polski, gm.
17 w Newarku, urządza wspa-
niały bal, Z4roczny, W sobotę
dnia 4-go października w
gers Auditorium, przy Belmont
Ave., w największej sali balo-
wej w całym stanie New Jersey.

Bal ten rozpocznie się punk-
tualnie o godzinie 7:80 wieczo-
rem. Do. tańca przygrywać będą

aż dwie orkiestry, tj. W. Dorna

{ National Syneopators. Zainte-
resowanie balem tym jest .tnk
wielkie, że spodziewanem .Jest,

Iż uczestniczyć będzie przeszło

dwa tysiące miłośników zabaw

tanecznych, Choćby nawet przy

było 5 tysięcy gości, to i tak

nie będzie natłoku, ze względu

na wielkość sali. Sprzedaż bile.

tów postępuje szybkim tempem.

Bokoli cieszą się, bo zamówienia
na bilety napływają listownie z
okolicznych miast. :

złe

 

Bal Tow. B. Limanowskiego

W sobotę dnia 4-go paździer-
nika, Tow. B. Limśnowskiego
urządza piękny bal jeslenny, W
sali Polskiego Klubu Oświato-
wego, pn. 255 .Court ulica. Kto
chce się zabawić w nowo i pię-
knie odnowionej sali, niech śpie-
szy na ten bal. Do tańca przy-
grywać będzie 'plerwszorzedna
orkiestra polska. Do współudzia
łu w zabawie zaprasza wszyst-
kich komitet. *

PASSAIC

Bacznosé Polonja w Passaic

i oholicy (

Zarząd Szkoły Ludowej im.
A. Mickiewicza zawiadamia po
lonję, że dnia 6-go październie
ka w sobotę otwiera naukę dla
dzieci od 9 do 1, w Domu Lies
dowym, przy Monrag ulicy.
Nauka w szkółce, która zosta

ta > fona z Polskiej Szkoły       

  

 

Wakacyjnej na Polską Szkolę
Ludową im. A. Mickiewicza, od
bywać się będziesraz na tydzień,
w sobotę rano od 9 do 1-szej z
przerwą 15 minutowa, naukę bę
dzię wykładał p. Tadeusz Słon-
czewski, nauczycie] z New Yor-
ku. +
Do szkoły przyjmujemy wszy

stkie dzieci. te, które -chodziły
do szkoły wakacyjnej byłego
nauczyciela H. Liwacze, jak ró-
wnież te, które z różnych powo-
dów do powyższej szkoły niemo-
gły uczęszczać.
Znajdą w szkole miejsce te

dzieci, które pójdą do publicze
nej szkoły, a także I te ze szko-
ly parafjalnej, ponieważ w .50-
botę mają dzień wolny, a więc
prosimy rodziców, ażeby niepo
zwoliły swym dzieciom trwonić
czasna zbytkowanie, tylko że-
by przysłali swe dzieci do po-
wyższej szkoły, w której nau
czą się jak szanować swych ro-
ziców, -
Polska Szkoła Ludowa im, A.

Mickiewicza jest świecka, któ-
rej zadaniem jest nauczenia pol
skiej dziatwy w słowie i piśmie
mowy ojców naszych.
Prosimy rodziców, jak rów-

nież dzieci, ażeby zawiadomiły
jedne drugich o rozpoczęciu na-
uki w Polskiej Szkole Ludowej
im, A. Mickiewicza, która się,
rozpocznie w sobotę, dnia 4-g0
października, o godzinie 9 rano,
w Domu Narodowym przy Mon-
roe ulicy. M

Opłata na naukę będzie bar-
dzo skromna, a zatem rodzice
polscy, oczekujemy na Wasze
dzieci, w sobotę 4-go
ka, o godzinie 9 rano w Domu
Ludowym przy Monroe ulicy.

Za zarząd Szkoły Ludo-
wej im. A. Mickiewicza,
Jan Bednarz, kierownik.

Bal: Chopina

Chór Chopina urządza bal wiej
ski, w sobotę, dnia 4: paździer-
nika, w Domu Ludowym Pols.
kim, 1-3 Monroe ulica.

Początek o godzinie Tej wiecz.   
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le wystawowe, Z kół zakupują-
cych nadeszło ostatnio również
dużo zgłoszeń do Zarządu Tar.
gow .
 

Stosunki Handlowe Polsko-
Szwajcarskie

Udział Polski w przywozie do
Szwajcarji wynosił w roku 1928
1.15 procent, wzrósł więc w sto-
sunku do roku 1922 o 16.1 mi-
ljonów franków; udział zaś w
wyworle ze Szwajcarji o 0.80
procent czyli zwiększył się wo-
bec 1922 roku o 4.9 milionów
franków.

H U M 0 R

Cięta odpowiedź.

Pewna pani, lubiąca się pus
drować i trochęmalować;
ważyła, że jej. now& służąca
jest częstp. brudną nastwarzy;
ale chcąc być'dyplomatyczną --
powiada: .
- Kasiu, gdybyś ty użyła go-

race} wody z mydłem, tobyś by
ła bardzo ładną, -

Kasia: - To'Mél#nd} #5" pa-

ni sama tego nie spróbuje na

sobie.

  

   Co się tyczy ch
pozycji przywozu, to zwłaszcza
Import węgla oraz koksu z Pol.
ski wzrósł prawie dwanaście-
krotnie. Jest to następstwo
okupacji Zagłębia Ruhr, wsku-
tek czego kwestja dostaw węgla
do Szwajcarji stała się szcze-
gólnie palącą i zwrócono bacz-
ną uwagę na-węgiel górnośląski.
Także wywóz drzewa wzrósł
więcej niż dwójnasób, pomimo
zaostrze/nia warunków |ekspor-
towych w Polsce. Jako nowe
pozycje ffgurują: włosie i szcze.
cina, dalej Brykiety oraz wyro-
by i półfabrykaty z żelaza. Im-
port benzyny podniósł sig w dal-
szym-ciągu, natomiast imiport

ki handlowe polsko - szwajcar
skie w roku zeszłym bardzo się
poprawiły. Brak jednak plano-
wej pracy. i agitacji; nieumieję
tność eksporterów i szereg in-
nych przyczyn utrudniają w wy- |'

sokim. stopniu, w często wręcz

uniemośliwiają konkurencję z

innemi państwami.
 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudski  

   

  

--- : A «:
~ Owe =>

# Największy okrąt na świecię
W ksótkim czasie do POLSKI

ww ST. Chefboing. 5ocywsie", d Pass a palsMURA
HOMERIC 11 pasi., i Litt, 22 hk.
ade .. Pat) UBL2 U
Najwiekszy okręć na: świecie

Szybkie połączenia z Daltyckiagoniaz Baltyckiemi

AMERICAN Ling"
- WHITE STAK Li

Do Hamburga przes Plymontk

 

  18 Pats
z Paź.

Do Hamburgu przez Ch
igikaio

   śrami:
RED STAR LiNE

Now York, Plymouth, Cherbourg,- s
BELGENLAND 9 Pat.,

NO ora
ZEELANG -- B Fates, istopada
Wyśmienita kuchnie. Wyso¢ne am.

kajuty. Duże towarzyskie wie:
Zgłaszać ale ldob śohlnęn ustnie

cb do,

  

Passenger Depariment

1 Broadway NEW your ory

   
 

  

wielki nowy publiczny markiet na

   

na miejscu udzielają,

T MARKIET NA AVENUE "A" OTWARTY!
wenie "Amiędzy sth i 6th St, Już otwarty, #

" - .Dla Waszego dobri.
Mamy josicgo kilko sklepów 1 standów do wynajęciu.

LlPMTAN BROTHERS sd is
m =

ania t. d. po cenach,Kupujete tarn 1 bądźcie
Informację

7

 
 
   

MAŁA WPŁATA
umożliwi. posiadłość

VICTROLI
w Waszym. domu.

Reszta małemi tygodniowemi
3 spłatami.

Rok 5_-Wypłafy

rekordy do wartości $5 i
i płaćcie kiedy możecie

Jedyny

Skład w Bronx

który ma do wyboru przeszło
10;000 rekordów

note - who weber's Bant
W ogrodzie Kwiatów -(B.

woje) Weber's Band.
W Polskle] Wal--Casl$ Tarn

tadouss Wroński 77610.
Ww Polskiej Ws-Cześć tan

"Tadeuso Wrotski

łmaź

Polka DziaśunieGrkiemza Witkowskiego
Krakowiaki Jadą 776%Orkiestrm: Witkowskiego
Polny: kwiat - Mazurka

stazunco
+ - fan Want (77620

04 Ciechocinka -- Kujawiak
w- jan Wana:

Adwokat TrajlowiczII
Biały orest - Marsz __}77502

Kapela

 

POLSKIE REKORDY
-i-

VICTROLE.....

Wybierzcie z poniższego spisu |

Aarei]

 

Barbara Polka >I Habets P, naner }?7280
Berceuse, Forteplan

Jun Paderewaly } 6428
Bartek Stowik

Vincent Czerwtóski )739”
BIN się raz awa} cyganie

Tadeusz Wroński

Boto Narodzenie #
Qrklestra Witkowsttogo }

)71412

cieho.Sza
Ochrymowier) 17972

Czemuty dziewczyno
© whdcuss (łona) 77599

Dóla Jednego Oshotnicy ,
WKNTmcs

petra Nos, alows, twist. ,}
Władysław Ochrymowiez

Do Wuja Starca
si +)

77514

77ara

 Przygrywać będzie
Sirens. R ;  

THIRD AVENUE, Cortier 144 STREET, BRONX, N. Y. C,

    

 



  

  

_ + skich kasztanów chińskiemi rękami
"' carstwa te, pilnując swoich interesów, a

 

7$ STRONXICX

 

 

AOWY SWIATCZWARTEK, 2 PAŻDZIERNIKA (THURSDAY, OCTOBER 2) 1994.
  
 

lining Swiat
Owy-.aapwhmmeduw. undsun-a..)pythe

MIAIBER A B

B. D. KULAKOWSKL - President «na dw in chief~
w inca ing. bait

  

  
Nows: #wist", inc

Kntered sa Spoone, Clean. Matter: Merch do, nik, «t New
ork Post Office, New Yor

Dziennik wydawany przez Spółkę Wydaw:- ttr

 NOWY ŚWIAT PUWLISHING co ine

 

  

  

   toPV

 

v.
biednie

T
BD |H lon, #5
:w Ek 16 io

$ Hanae iG
wz 11 18 norme ru
Three NS "§

NIV und Sund"
g“; go wI Sifts t
  tee Moni..

  ver W Sew
m.”?"”:”an Sunday Gogeiranie s: wont „ulu-un   

 

Rix Mentha
'Three Movin

Sunday Oniyr
Six Movin

ree,Month z
ce P W nna rumak7
RiMentha ..... i
Three 2

MAIN OFFICE
+ 8 UNION wew york, n. v

.. Pourth "Avenue miedzi sith (ith Streen
\ 731!”an rmWS

BROOKLYN BRANCH:
606 Manhattan Avenue

Telephone, Greenpoint 0928

CHINY POTRZEBUJĄ WODZA

„Jeżeli Chiny miałyby rzeczywistego

wodza, byłyby w przeciągu dziesięciu lat

mocarstwem pierwszej klasy."

Taką opinję o narodzie chińskim, li

czącym lyle ludności, ileliczy cała Europa

razem ze Stanami Zjednoczonymi, wypo

wiedział pułk. Eldred Pottinger na jednym

z odezylow w Melburnic, stolicy Australji.

„Zjawienie się wodza nie je

›dług pułk. Pollingera - niemożliwości:

Tysiące Chińczyków ma wykształcenie za-

. chodnie i miljony miały sposobność zapo-

znać się z demokratycznymi urządzeniami

winnychpaństwach.

Ekspansja jest bardziej ważna dla

Chin, niż dla Japonji. Chiny nie mają gdzie

wysyłać swoich ludzi, jeżeli nie sforsują

jakiego wyjścia. Obecnie jest to niemoi-

liwe, ale przy silnym rządzie centralnym,

pod władzą dyktatorską, to byłoby możli-

we.

 

 

  

   

W Chinach mieszka 450 miljonów lu-

dzi, którzy posiadają nieograniczone środ-

ki. Niech masy te się'połączą, a świat be-

dzie musiał pilnować bez przerwy „krainy

smoka."

Sposobność do ataku na mniej zalud-

niony kraj mogą mieć Chińczycy w wy-

padku wojny Japonji ze Stanami Zjedno-

czonymi i powstania w Indjach Wschod-

nich, które zaangażuje Wielką Brytanię.

Te rzeczy nie są nieprawdopodobne i

trzeba pamiętać, że Chińczycy dobrze kie-

rowani, są doskonałymi żołnierzami."

'Pułk. Potlinger nie wypowiada no-

poglądów na kolosalną, ale w danej

hwili bezwładną potęgę azjatycką. Na ten

"anat wiele było mówione i wiele pisane.

le tak jednostki, jak i całe narody zre-

guły popełniają ten błąd, że spostrzegają

niebezpieczeństwo, gdy znajduje się ono

tuż za progiem.

Chiny od trzynastu lat toczą między

sobą walkę. Walka ta, wktórej udział głów

ny biorą żywioły obeznane z cywilizacją

zachodnią i demokracją, ma na celu, jak

zresztą wszystkie tego rodzaju wojny do-

mowe, centralizację władzy, co oczywiście

nie da się dokonać bez zjednoczenia.

* Przypadkowo, jak zawsze w takich

wypadkach, nos swój wtrącają do rozpraw

›domowych chińskich, mocarstwa obce -

które gotowe są do wyciągania z ognia cams
Mo-

    

ściślej mówiąc, interesów swoich kapitali-
stów, grasujących rozkosznie na bezwład-
nym cielsku tłustego olbrzyma, wcale nie
mają ochoty pomagać Chinom ani do wy-
nalezienia wodza, ani do centralizacji i zje-
dnoczenia. -

To wiemy aż nadło dobrze.
Lecz historja narodów wykazuje, że

pewne działania wywołują w ostatecznym
„rezultacie skutek odwrotny.

Weźmy np. obecną sytuację w Azji.
Japonja jest konkurentką Stanów Zjedno-
czonych. Chociażby incydent ostatni w Li-
dze Narodów, dowodzi, że pomiędzy tymi
państwami, prędzej czy później, dojdzie
do zbrojnejrozprawy.

Ameryka to rozumie. Ażeby mieć 80-
jusznika, Amerykanie faworyzują osten-
tacyjnie Chińczyków, zachowując się pro-
wokacyjnie wobec Japończyków. Wig-
cej, polityka Stanów Zjednoczonych stara
się pomóc Chinom do stanięcia na nogi.
Rząd pekińskiej Republiki jest pod wpły›
wer Ameryki. Gen. Wu PQ Fu, nazywa    

 

    

[ny chińskim Washingtonem, uważany jest
za wodza, o potrzebie którego dla Chin mó-
wi pułK. Pollinger. I dzisiaj już, na tere-
nie chińskim, jesteśmy świadkami nietyl-
ko wojny domowej, którą toczą ze sobą
Wu Pei Fu i Czang Tsao Lin, lecz ukry-
tych za nimi StanówZjednoczonych i Ja-
poniji.

Co nastąpi w razie zwycięstwa gen.
Wu Pei Fu? Konsekwentnie rozbicie
mniejszych tuchunów, czyli wielkorząd-
cówchińskich i zjednoczenie Chin z silną
władzą centralną w Pekinie.

Japonja otrzyma poważny cios. To
pozwala na zrozumienie, dlaczego rząd ja-
poński zapowiada, że gdyby jego protego-
wany gen. Czang o Lin został pobity,
wystąpi z interwencją.

Interwencja ta narazie może się skoń:
ć bez poważniejszych następstw i po

wikłań międzynarodowych. Lecz również
dobrze może z niej powstąć otwarta po
między Japonią i Stanami wojna. W woj-
nie Iuki’o'i Chiny, popierane dalej przez A-
merykę, odegrałyby niezawodnie wybitną
rolę, uderzając z tyłu na Japonję. Japonja
zostałaby pobiła. Ale co dalej?

CHINY WYPROMOWANE NA ARE-
NĘ MIĘDZYNARODOWĄ PRZEZ AME-
RYKĘ, STAŁYBY SIĘ POTĘGĄ. I polg-
ą, jak słusznie zwraca uwagę pułk. Pol.

  

 

  

  

  

linger, wobec której potęga lapęnji jest
zaledwie drobiazgiem. .

Amerykański admirał Perry, groźbą
dział ze swoich okrętów, zmusił starą feu
dalną Japonję do wejścia w kph) nowo-
czesnych państw i narodów. .Nie zapom-
nieli tego Japończycy, gotując się od wielu
lat do porachunku z nauczycielami „z Za:
chodu."

Czy nie powtórzy się historja z Chi-
nami, tylko na znacznie większą skalę, -
która wstrząsnąć może światem?

BIGOS W GENEWIE

Tym razem faporiskl.
Przedstawiciel Tokio p. Adaschi i jego ko-

ledzy bówiadczyli, że nie podpiszą umowy o ar-
bitraży, jeżeli z niej nie będzie wykreślone, wzglę-
dnie zńiesione określenie winy agressora, czyli
tej strony która wypowiada wojnę. Japończ
przy sposobności podnieśli nadzwyczaj sprxtni.»

| kwestję rasową 'wzwiązku z zamknięciem gra-

nic przez Stany Zjednoczone dla żółtej rasy.

Chodzi im formalnie o to, że gdyby np. z tego

powodu miała wybuchnąć pomiędzy Japonję, a

Stanami Zjednoczonymi wojna, a stroną wypo-

wiadającą wojnę było państwo Mikada, Liga Na-

rodów nie może zwalić winy na to ostatnie

Oczywiście Japonii zależy przedewszystkiem

na postawienie w fałszywej 1 nieprzyjemnej po-

zycji Amerykanów, którzy w Genewie „nieofi-

cjalnie" rej wiodą i pocichu wpływają na obra-

dy Ligi.

Kwestja uważana jest za poważną.

Ostatnie wiadomości głoszą, że protokół zo-

stał zmieniony według życzeń Japonii. Irytuje

się ogromnie Hearst i jego przyjaciele. Sypią się

wyzwiska pod adresem Ligi Narodów. Kamieni-

sta droga prowadzi do „wiecznego pokoju".
+ D

SZKOŁA POLSKA W CHICAGO

W Chicago, jak dowiadujemy się z pism na

Zachodzie, powstaje szkoła dla dzieci imienia

Marji Piłsudskiej, gdzie młode pokolenie będzie

się uczyć polskiego języka, polskiego tańca i pol-

skiego śpiewu. Kierownictwo szkoły obejmie pan-

na Gasporska, rutynowana nauczycielka, stu-

dentka „Columbia College of Expression".

Organizatorom w Chicago, szczerze życzy-

my powodzenia. Każda szkoła polska na wy-

chodztwie to kamień położony na fundamencie

polskości

A niedaleki może dzień, gdy praca oświato-

wa, dotąd podzielona na tysiączne dzwona, zleje

się w jedną olbrzymią całość na pożytek i du-

mę tak wychodztwa, jak 1 Polski.
© e «

JAK NIEMCY CHCĄ SPOPULARYZOWAC

PLĄN DAWES'A

Wychodzący w Berlinie dziennik „Germa-

nia" zapewnia swoich czytelników, te plan Da-

wes'a w praktyce okaże się niewykonalny.

+- * Dziennik ten proponuje zaaranżowanie filmu

-na którym obrazowo byłyby" przedstawioną

wszystkie poszczególne części planu w sposób

pouczający i zarazem... humorystyczny.

\ Czy tego rodzaju spopularyzowanie tak po-

ważnej kwestji jak sprawa odszkodowań ujęta

w plan Dawes'a dojdzie do skutku, niewiadomo,

Tendencje jednak zasługują na uwagę.
kk 9

WŁOSY LUDZKIE DO UBRANIA

Jednocześnie z masowem obcinaniem wło-

sow przez rodzaj żeński, powstała kwestja, co

można zrobić z ogromną ilością tych włosów,

ilością, marshy starożytnym Kartagińczykom

niezawodnie pomogła - do odpracia rzymskich

legJonow. Powiększa,się coprawda liczba lysych,

ale pomimo to nadprodukcja jest wielka.

Elegantki w Europie wpadły na pomysł uży-

wania włosów. do ubrań. Kalkulują całkiem stu-

sznie, że skoro można nosić futra małpie, to dla-

czegoby nie dało się przystrajać sukien | płasz-

czów włosemludzkim.

Jeżeli moda się przyjmie, zapotrzebowąnie

na włosy znacznie wzrośnie, a wraz z nim i ceny

W naturze nic nie ginie.
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Juljusz Kader-Bandrowski.

Z podróży Warszawa- Londyn
(Francja). I.

Każdemu, kto Francję kocha,ceni jej ogromną kulturę, jejmyśl wspaniałą, wydaje się, żegdy po latach rozłąki stanie natej ziemi, na wszystkich dro-gach oczekiwać go będzie taFrancja wymarzona, tyle razy,tylu narodom za wzór stawiana.Niestety, tak nie jest, wielkaojczyzna La Fayetta ma swójmalutki dzień powszedni, swą,że się tak wyrazimy podszewkę.którą jest chciwość tutejszegokupca wstosunku do cudzoziem-ców, Przebywszy francuską granice w Forbach, a chcąc zmienićnasze dolary na walutę Republiki, dostaliśmysię odrazu wchci-we objęcia tego „powszedniegodnia", W danym wypadku byłnim bankier prowincjonalny,który widząc cudzoziemców, o-
i szukał nas srodze przy wymia›
| nie.

|

|

 

Jedziemy ostatecznie dalej i
oto już jesteśmy w nowo-odzy-
skanej przez Francuzów Lota-
ryng)i. Szczerze mówiąc, stwier-

| dzić należy, że nie sprawia ona
jeszcze wrażenia Francji.
na się o to gniewać, spierać, ale

| ostatecznie tak jest. Nie tylko
dlatego, że zostawili tu Niemcy
swoje brzydkie domiska, ale, że
gnieżdżą się jeszcze w dunarh

xulqizxch ludzi. -Loter

| zapytanyo drogę o ratusz, o re-

staurację, nie wie nigdy na ra-

zie, po jakiemu odpowiadać. -

Małe miasteczka rozbrzmiewa

| ja za dnia lichą francuszezyz-

| ną, ale gdy się zmierzchnie, za-

i raz na małe placxkx i ulice tych

| miast wraca niemczyzna.

1 Dopiero za dawną fortecą -
Metzem nikną z łóżek ciężkie,
niemieckie pierzyny, ze stołów
klozetowe bibułki; dopiero za
Metzem zaczyna się tryb fran-
cuskiego życia,
Ma ono, w odróżnieniu od

Niemców swe bardzo cenne za-
lety. Myślę o tem, co ponad
wszystko zajmuje automobil
wego podróżnika, tj. o drodze,
spaniu i jedzeniu.
Francuska szosa nie może się

jeszcze równać z doskonałą gła-
dzizną amerykańskiej, ale o ileż

lepsza od niemieckiej; zalewają

ją tu smołą, poprzednio ściśle

   

 

na napisami, bardzo wyraźnie,
tak, że niepodobna pobłądzić.
Tylko na tych drogach, a także
w miastach i w miasteczkach !
po wsiach znacznie puściej, niż
w Niemczech. Tam wszędzie pei
no dzieci na drogach, na przy»
stankach i w domach; tu dzieci
prawie się nie spotyka.

a

wybiwszy dobrą trasę. Oznaczo- |

Sprawia to wrażenie pustki 1
osamotnienia.
Od Metzu bierzemy się pro-

sto na Verdun. Przed nami je›
dzie jakiś rudy Anglik. Ciącie
studjuje mapy, coraz pokazując
synom dalekie wzgórza, -My
mapy nie mamy, ale zapewniam
swego towarzysza podróży, że i
tak poznamy łatwo właściwy
teren boju.

Oto już niema jednego płotu,
jednego ogrodzenia, by nie było
wite z kolczastego drutu daw-
nych okopów.
A oto już zaczynają się cmen-

tarze. Jest ich tak wiele, sq tak
liczne, że jeszcze dziś żołnier-
skiemi krzyżami możnaby pro-
wadzić dawne stanowiska.

Całe bataljony, brygady, całe
dywizje krzyżów.
Na falistych, wyniosłościach

dawnego pola bitwy stary las zni
szczał doszczętnie, Zatrute, os-
malone drzewa, wyciągają na-
gie gałęzie. Dołem hula świeża,
młoda zieleń, jak okiem sięgnąć,
wszędzia ziemia zryta, jama ko-
ło jamy - jedno wielkie sito.
Jeszcze dziś z poszczególnych
nor wywalają się- zapomniane
szczątki straszliwego boju.
Do dziś na skrzyżowaniu dróg

na drzewach sterczą połamane
napisy, wskazujące drogę do
tortów, składów amunicji, tele-
fonicznych -stanowisk
artylerji i t. d.
Na jednej z takich tablic

czytałem: Poste No. 5 - Poste: |
runek No. 5.

I oto zgroza mnie ogarnia.
Kto kiedyś w bitwie, w ogniu.

J szukał tak jakiegoś posterunku

| ten wie, ile mówi taki napis. -

| Wspominam już nie samo Ver-

‘dun ale poprostu tych ludzi,

| którzy tu walczyli.

| Jak się szukali po nocach, jak

w drzeli w strasznym huku dział,
| jak na mokrym piachu marzyli
1 o swych dalekich rodzinach.
f Miasta się już, głównie z ame-
| rykańska pomocą, prawie odbu-
dowało. Wszystkie wsie okolicz-

| ne stoją, gdzie dawniej ; kościo-
y. szkoh nowe gmachy urzę-

dów - ws -na -swoich
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Za kilka lat mą tu stanąć

mauzoleum na cześć poległych
pod Verdun, Ale kto wróci ży-
cie tym sześciuset tysiącom po-
ległych, którzy tu oddali życie?
Patrząc ga tę ziemię, zrytą po-
niskami, na te tysiące i tysiące
nagrobków, dochodzi się zaiste
do smutnych konkluzji: Ne je-
szcze minie lat, nim się ludzie
nauczą inaczej, niż krwią i żela-
zem rozsądzać swe spory? Tle
jeszcze minie lat, nim się ludzie
nauczą szczerze kochać życie?!
 

„Naprzód" krakowski pisze o
głupiutkich i śmiesznych mo-
narchistach w Polsce:

„Pisaliśmy - czytamy -
już o komicznem pisemku,
które szumnie się przezwało
„Pro patria" i które nawet do
bylejakiego na wyrywki pod-
chwyconego zdarzenia ni stąd
ni zowąd dodaje morał, że do-
wodzi ono... potrzeby króla.

Pod tytułem ,, Rozumny
patrjotyzm" przytacza ów
dwutygodnik jakiś protest
wydany jakoby przez grupę
kolejarzy w Brześciu. Koleja-
rze ci, zaalarmowani pogłos-
ką, że „masom przybyszów
żydowskich z Rosji ma być
nadane obywatelstwo pol-
skie", występują przeciwko
Sejmowi, który jest „niezdol-
ny karcić postótw wywrotowe»
go prądu (sic!) i wogóle nie
stoi na wysokości swojego za-
dania".
To też w takiej sprawie

(jak kwestja obywatelstwa
dla owych zyaów» musi de-
cydować - jak piszą - „nie

ród, osobistymi głosami oby-
watelów". W głowie roi im
się jakieś „rdżenne" referen-
dum, A tu wpada pisemko, o
którem mows i dodaje z głę-
boką miną, że „udzie, myślą-
cy życiowo i logicznie, rozu-
mieją, że źle jst, gdy. rządzą
„powiernicy". ›Króla trzeba".
Zabawni ci monarchiści ro-

dzimi patrzą z pogardą na za-
twardziałą w błędach republi-
kańskich Francję...

Piszą naprzykład: -„Prze.
cież IIN-a Rzeczpospolita ist- 

powiernik, lecz rdzenny na-

 

Z PRASY I O PRASIE

 

nieje już przeszło lat pięć»
dziesiąt i przecież ona jest
odpowiedzialna, dzięki swe.
mu defetyzmowi i kunktator-
skiemu -charakterowi -za
śmierć prawie dwuch milfo-
nów Francuzów w ostatniej
wojnie"... Oczywiście, gdyby
Francja miała króla, a dwór
królewski _takich -dzielnych

dowani nad Wisłą, wojnę po-
prowadzonoby błyskawicznie
do tego stopnia, że żaden
Francuz nie zdążyłby zgi.
nąć...
Stroskanym niepopularnoś-

cią Francji monarchistom nie
co kojącego balsamu wlewa
do duszy jakiś ksiądz P. 0. z
Bydgoszczy, |donidslszy im
(za co mu dżiękują w odpo-
wiedziach „fedakcyjnych), iż
św. Toma.—:x z AYwmu był mo-

pod

monarchistów, jak ci, wyko- ,

twa Polskiego", ustęp tego ro-
dzaju:

„Około trzydzieści trzy la-
ta temu, znalazł się mąż Bo-
ży, który odczuł niedolę ludu.
Nie zważając na prześladowa<"
nie ze strony duchowieństwa
i własnych rodaków, począł
organizować w Chicago para-
fje tak zwane „niezależne",
to jest nienależące do niemie-
ekich i irlandzkich biskupów.
Majątek kościelny miał nale-
żeć do ludu, w kościele miał
pozostać rytuał ten sam, jaki
obowiązuje w kościele katoli-
ckim, bez żadnych wyrzucań
i dokładań, a miał mieć na-
zwę - polski - katolicki, -
Tym kaplanem był śp. biskup
Kozłowski, fundator Kościoła
Polsko - katolickiego - nie
tylko kto inny. Lecz nie do- |
czekał się rozwoju swego dzie |
ła. Bóg powołał go do siebie
a parafje przez niego do ży-
cia powołane wChicago, przez
następcę systematycznie po-
rozbijane. Lecz idea założy-
ciela istnieje, gdyż żyją jesz.
cze kapłani przez założyciela
§ eni, ktore to przechodzi
z jednych na drugich i oni
prowadzą dzieło Boże w koś-
ciele polsko - katolickim, po-
mimo prześladowania",
Ten „mąż Boży", którego tak

gorąco chwali organ ks. Bójno-
wskiego, ks. Kozłowski, był księ
dzem narodowym, Wobec takie-
go faktu, rzecz prosta, całe bra-
ctwo katolickie polskie w. Sta-
nach, stanęlo na głowie.
Nas o tyle ten incydencik ob-

chodzi, że wykazuje jak mogą
łgać pisma księże, pisząc w spra
wach świeckich i politycznych,,
skoro „wsypują się" haniebnie
w omawianiu swoich własnych
zawodowych,

TO I OWO

Kraków przeżył chwile cichego
wzruszenia, gdy w Tow.
ciół Sztuk Pięknych otwarto
stawę Legjonów, Co prasta
lica posiadała najlepszego w
cie kulturalnym, naukowymi ar
tystycznym, skupiło się przed u-
dekorowanem popiersiem Piłsu»
dskiego.
400 dzieł malarskich pędzia 37

artystów, przedstawiało postacie
i epizody, związane z bohaterską
epopeją Legionów, Wielu mała-
rzy poległo na polu walki, wiele
osób portretowanych było obec»
nych na sali. Między życiem i

ławą panowała dziwna łącz.
ność. Z Warszawy na uroczystość
przybyli Sławek i Wieniawa, ser.
decznie witani przez krakowskich
przyjaciół.
Dział rzeźby zawiera kilka Świe.

tnych dziel. Również ciekawą jest
wystawa: fotografii

 

 

   

 

   

     

 

Major Paweł Stefański
ler orderu „Virtuti Mil
zdobiony poczwórnie „Krzyżem
Walecznych", jeden z najbardziej
ideowych i zasłużonych oficerów
naszej armji z niewiadomych po.
wodów pozbawił się życia wy-
strzałem z rewolweru, W liście
adresowanym do przyjaciela pi-
sze w zakończeniu: „Całuję6ę.
nm, stary i pamiętaj, że hóńor
i Ojczyzna, to jest wszystko:
Jego marzenia o 7m4rtwvchr

wstałej Ojczyźnie, nie mogły się
pogodzić z szarą rzeczywistością.
Ofiarą tej tragicznej rozterki padł
przedwcześnie z własnej ręki.

 

   

   

 

 

Pamiętajcie o Find-m Im.
Józefa Piłsudskieso

Meble A. STECJBDYNY POLSKI
SKŁAD MEBLI

POLECA PO CENACH
NAJNIŻSZY CH

totka, stoty, knzesta. ovwatui ropingavhyshat pne
ZA GOTÓWKĘLUB NA SPŁATY

135 AVENUE "A"
pomiędzy ith 1 2th Street's

YORK Grry

 

NEW
Telefon, Dry Dock seit
 
chwytujatę wieść redaktorzy
„Pro patria" i oświadczają
swoją nie najlepszą polszczy-
zna: "Oytujemy za sz.księ-
dzem jego zasadę monarchi|
czną do wiedzy czytelników".

Różne „curiosa" wyrastają
na gruncie polskim, ale wspól
ną ich cechę tworzy jakieś
karykaturalne niemowlęctwo
duchowe, Ciężki okres niewo-
li mocno wyjałowił naszą gle

' tk, ®

„Przewodnik Katolicki", któ-

ry jak już dawniej zaznaczali-

śmy, posiada arcydurnego reda-
ktora, wydrukował w nrze, z dn

19 września w artykule pod tyt.
,Zdrajcy Ojczyzny i Wychodź-  

    
zmEASY 14h STREET

liko 'Third. Avenue
Dajemy nut-Mu kurs we miny

yku, ucząc naprawy | jed

KOWPLETNY KURS sz

NATIONAL AUTO school
220 E. 1th Street, blisko Third: Ave:

  

 

 

Boleści

zewnętrzne,

neuralgia, kurcze i bole
reumatyczne ustępują je-
żeli tylko jest stosowany

SEVERA'S .

GOTKARDOL,

Dobry środek lokalny po-
lecany tot na ]umbaqu

sztywność stawów i mięś-
ni. Miejcie go zawsze w
domu.

Cena 80 i 60 centów,

Zapytajcie w aptece,

 

w. F.SEVERA co.
CEDAR RAPIQ

 

FUTRA «*
zamówienie

SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reperacje uk?-

wych. przyjmuje pracownia

kuśmemkx
ROŻEK

327 E. 14 St.,New York City

 

 
 
ADWOKAT I NOTARIUSZ

JOZEF HELLER
225 East 14th St, N. Y. City

Sprawy Krajowe I Tutejsze
  

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michal A. Togolewiez

rous Lakane
86 Second Avenue, New York City

Leczenie elektrycznością i
dlagnozą za pomocą

romieni "X",
muzy

9 do 1 przedMmmm
„Podług :umowy.

Telefon, Dry bośk tem
*-_-

Telefon, Orchard 1521
JOZEF HALICKI, M. p.

Lekarz
Gobziwy.

04 11 do 3 m
od £30 pol ‘705fm

311 East 10th Street, New York city
 z =- -

r. BRYAN
i tar mn Strest, New York cy
pomiędzy Firat 1

.

Second. Avenue's
Leczy, chroniczne choroby

teti Pko
Mężćzym wylączai

«gar,
Tano do te) wi

W niedziele ca $ rano do "PSIE:
___
a
Telefon, Lexington (621

Dr. ANDRZEJ BORAK
cimornartor

210 East 17th Street, New York
copay rrzppows
(Poniedziałek Platek, od 15

do 8. wizor Wearn, Crmar-
thk, od 2 do 4 whees
W Niedzielę od 10 rano do 1 papai

Teleton,(vr-mercy «ar
N. TONKONOGY

Leczy „zuma choroby włącza.
jąc choroby dcz, uszu 1 gardia

 

 

  
351 East 19th Street, New York
Pomi ire |gegont AseO Suport, Eigg| egond Avenero 10 rans
A 2 po potuanta
Ea
Wniedzielę 08 3 do 11 rano
---x

MANDRACCHIA
samma. w Chombnh ChronieznychLeczenie

-

sa

-

p wstrzykiwań* ryczka
ed it do 1w „Phip,go Dol-od 5 do 1 wteen.

Dorozimientem x lekarzem,
Hotel Coolidge

129 West 47th Street
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ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)  

(Ciąg dalszy.)
- Wszystko, co cl rozkażę 1 ufać mnie je-

dnemu, nie wierząc po za mną nikomu abso-
lutnie, nawet ojcu własnemu.

- Przecież ojciec mój do tej Intrygl prze-
ciwko mnie nie należy chyba?. ach powiedz mi,
to, panie - zawołało biedne dziecko, załamując
w bólu ręce.

+- Nie, nie należy. Lecz ojciec twój, jako wy-
trawny sądownik, nie powinien był już wątpić,
że te wszystkie wypadki nagłych śmierci, jakie
w jego domu się zdarzyły, są nienormalne, zbrod-
picze! Czyż nie twój ojciec powinien był czuwać
nad tobę?... czyż nie on winien być na mem miej
scu?... Czyż nie on powinien był truciznę to od
ciebie oddalić... czy nie jego obowiązkiem, nako-
niec, było stanąć pierś w pierś naprzeciw mor-
dercy?

- Panie!... litości nad sercem mójem!... U-
czynię wszystko, co każesz, bo dwie są na tym
&wiecie istoty, któreby umarły, gdyby mnie za-
brakło na tej ziemi: mój dziadek 1  Maksymiljan.

- Czuwać będę 1 nad nimi, jak czuwam nad
tobą

- Dobrze więc. Rozkazuj.Przysięgam, Iż be-
de ci postuszng.

- Przedewszystkiem, cokolwiekby się nie
stało z tobą, Walentyno, - bądź spokojną, nie
lękaj się niczego, bo nic złego ci się nie stanie.
Gdybyś się obudziła w jakiemś nieznanem ci miej
seu - nie lękaj się, choćby to nawet miały być:
grób 1 trumna. Gdyby tak nawet było - leż
spokojnie 1 cicho, mówiąc" sobie: „przyjaciel Ma-
ksymiljana czuwa nademną".

Hrabia, po wymówieniu słów tych, wydobył
z bocznej kieszeni surduta flakonik szmaragdo-
wy, otworzył go za pomocą wyjęcia złotego ko-
reczka, dobył z niego jedną pigułkę brunatnej bar
wy i podał ją Walentynie ze słowami:

- Polknij to.
Panna de ViMefort uczyniła to bez jednej

chwili wabania się.
- A teraz dziecię, odchodzę, bo jesteś już

ocalona, ze słowami: „do widzenia".
- Do widzenia, cl przyjacielu Maksymiana.

Ufam ci, jak Bogu.
Monte Christo odsunął się od łoża, nie od-

zupełnie, lecz czekał u wezgłowia
dość Uługo, aś. Walentyna zasnęła mocno. Po-
tem wziął szklankę, trzy czwarte narkotyku. wy-
lał do kominka, ażeby myślano, Iż chora napój
wypiła i postawił szklankę na tem samem miej-
sou.
, Dopiero wtedy wyszedł, rzucając ostatnio
spojrzenie na Walentynę, zasypiającą z uśmie-
chem szczęścia na ustach, nadziel 1 utności peł-
ną, a czystą jak anioł, który u stóp Stwórcy spo-
czywa.
 

"ROZDZIAŁ XXXIII
Walentyna

Dogasała lampka na kominku w pokoju Wa-
Tentyny stojąca, pochłaniając ostatnie krople oli-
wy na wodzie pływające, a zasłony u okien zwle-
szające się rozświetlać zaczęło posępne światło
ponurego dnia deszczowego, gdy otworzyły się
drzwi do pokoju Edwardka wiodące I w ich ra-
mie ukazała się głowa, którą widzieliśmy przy
łożu Walentyny zaraz po północy.

To pani de Villefort przyszła zobaczyć, co
dany przez nią narkotyk. M

Gdy ujrzała, że w szklance pozostało jesz-
cze coś niecoś, wylała to w poplół, a następnie
szklankę wypłukała bardzo starannie, wytarła
własną chustką 1 dopiero wtedy postawiła ją z
powrotem na stole.

Gdyby kto wówczas mógł spojrzeć na żonę
prokuratora królewskiego, to by mógł zauważyć
ze zdziwieniem, że parokrotnie chciała ona pod-
nieść firanki łóżko Walentyny osłaniające, lecz
zawszejej opadała ręka i nie zdołała uczynić te-
go.

Nakoniec jednem szarpnięciem dokonała te-
go, a wtedy miała już możność przekonania się,
1ż jej pasierbica nie oddychała już; zęby na wpół
rozchylone nie przepuszczały najmniejszego
tchnienia, oczy fioletową obwódką otoczone, zda-

(graty: się przebijać skórę nabrzmiałą, opuchłą, dłu
g4czarne rzęsy podkreślały swą mocną bar-

jak wosk powieki. (
Pan! de Villefort wpatrywała się w tę twarz

nieruchomą błędnem spojrzeniem, bez porusze-
nia; po chwili ośmiela się jednak, uniosła kt
górze kołdrę i-położyła rękę na sercu leżącej.

Serce to jut nie biło. -.
- Tylko arterje jej własnych palców uderzały

Dopiero wtedy-cofnęta się z lekkim okrzy-
kiem 1 zadrżałs. .

Ręka jedna Walentyny zwieszała się z łóż-
ka. Paznokcie ręki tej były sine zupełnie. =*

Pani de Villefort była przekonana, że wszyst
ko się już skończyło.

Dokonał się jej czyn ostatni, najstraszliwszy.
Na śmieró pana Noirtiera - jej Edwardek

mógł czekać spokojnie, bez żadnej dla siebie
pzkody. . »

Trud jej życia był ukończony. Mogła od-
począć teraz. « ›

Trucicielka, widząc iż już nic jej: nie pozór |
stało do zrobienia, zabierała się do wyjścia, deo¢:
odchodziła z widocznemi: lękiem i bojaźnią; ona
tak odważna do tej chwili, obawiała się teraz, by
podłoga nie zatrzeszczała, głośniej: cofając się --
skrywała jednak jeszcze ciągle firankę ku górze

 

  

HRABIAMONTE CHRISTO

ROMANS
(Przekład z fracuskiego)
 

wzniesioną, połerając wzrokiem widok śmierci,
która dziwny urok wywiera na patrzących, gdy
nie przedstawia się w zupełnym stanie rozkładu,
to znaczy, gdy - jest jeszcze tajemnicą.

Chwile upływały; pani de Villefort nie miała
dość sił, by wypuścić z rąk firankę 1 odejść.
Morderczyni nie mogła się oderwać od swe} o-
flary.

W tej chwili zegar wybił godzinę czwarty.
płomyki. Pani de Villefort zadrżała silnie, a wte-
dy fałdy firanki opadły wraz z ręką wpół om
dlałą.

W tej chwili zegra wybił godzinę czwartą.
Trucieielka po omacku doszła do drzwi 1 wy-
szła z pokoju śmierci - śmiertelnym potem zgry-
zoty oblana.

Półmrok trwał jeszcze około dwuch godzin
Powoli blady dzień wchodzić zaczął po przez
szczeliny okienic do pokoju, aż wreszcie zajaś-
niał w pełnym blasku, ujawniając właściwe kształ
ty wszystkich przedmiotów.

Około godziny ósmej dał się słyszeć odgłos
otwieranych kluczem drzwi i do pokoju weszła
pielęgniarka, doglądająca Walentyny, z filiżan-
ką aromatycznej herbaty w ręku.

Gdyby ojelec lub kochanek spojrzał na Wa-
lentynę, byłby spostrzegł odrazu, umarła ona.
Najemne oko ocenio natomiast, Iż chora śpl
jeszcze.
- Zasnęła po wypiciu lekarstwa najwido-

czniej, bo szklanka nieomal w całości została
wypróżniona - wszystko więc Idzie dobrze.

«Postawite herbatę na stoliczku, następnie
zbliżyła się do kominka, rozpaliła ogleń... a gdy
to uczyniła rozsladia slg w krześle natychmiast
zasnęła, aczkolwiek noc całą przespała spokoj-
nie i wstała przed pół godziną zaledwie.

Obudził ją zegar, wydzwaniający godzinę
dziesiątą.

Sen tak twardy chorej zdziwił ją teraz, acz-
kolwiek nie zaniepokoił jeszcze, dopiero ręka, bez
zmiany z łóżka się zwieszająca, uczyniła to na-
koniec. Przystąpiła więc do łóżka i wtedy dopie-
ro się przekonała, że ręka fest zimna 1 zlodowa-
ciało serce. .

Krzyknęła przeraźliwie I pobległa ku drzwiom
z głośnem wołaniem: pomocy!... ratunku!...
- Co się tam stało? - odezwał się głos pana

d'Avrigny, który przybył właśnie w swej zwy-
ktej godzinie odwiedzin.
- Kto woła o ratunek i komu jest on po-

trzebny? - dał się słyszeć jednocześnie głos do
Villeforta - doktorze, czyś słyszać?... ktoś o ra-
tunek woła! )

- Tak jest, to też pospieszajmy, nie zasta-
nawlając się zbytnio nad tem. kto naszej pomo-
cy potrzebuje. Najprędzej Walentyna, Idźmy więc
do niej - rzekł doktór.

Jednocześnie z de Villefortem 1 doktorem, do
pokoju Walentyny zbiegła się cała znajdująca się
w domu służba, wołsjąca jednym głosem: „ra-
tunku!"..

- Gdzie jest moja tonal... - obudźcie pa-
nią! - zawołał pan prokurator królewski, sta-
jąc przed drzwiami pokoju swej córki, do któ-
regogdawało się, że wejść nie śmiał.

an d'Avri tymczasei
Walentyng. pr m % w. mfg

- Znowu to samo - rzekł ponuro - -
czając martwe ciało z powrotem na Mzk:p;'(:
dyż nakoniec będzie położony kres temu wszyst-
kiemu! |

A zwracając się do de Villefo
chwili tej wszedł właśnie do pokoju.?tekrgge:

strasznym, lecz i bardzo uroczystym:

- Córka twaMee, nie żyje,w prokuratorze

Pan do Villefort, po usłyszeniu słów
zachwiał się i padł, uderzając głową o Milicza):
Jentyny.

Po słowach doktora, w gronie służ -
midst się jeden głośny krzyk; po chwulbź'ypboxż-
gła ona wszystka z pokoju jakiś czas słychać
było zglck na dziedzińcu, wreszcle głucha ci-
sra zapanowała w całym domu. Gd pierwszego
do ostatniego, wszyscy opuścili dom przeklęty.

W tejże samej chwili pani de Villefort z rę:
ką na wpół zatoploną w nieładzie Tozpuszczonych
włosów stanęła na progu i pozostała w njch czas
Jakiś bez ruchu, jakby wzrokiem zapytując obec-
genial? się tu takiego stało?... Nakoniec pare

r, y z trudem r
oczu po policzkach, wreśuiętych, wym TK

Potem skoczyła nagle, z wyci
koma do stoliczka, ktory stat gmfitfiix
tyny, a z którego pan d'Avrigny wziął właśnie
do ręki szklankę, z resztkami niedopitego płynu.

Narkotyk, którego nie wypiła w zupełności
Walentyna, ona sama własną ręką w popiół wy-
lala przecieś?.. A nawet, pamięta to doskonale
szklankę naprzód umyła, a następnie wytarła do.
anglia kinknajstmnnlej... No a teraz, ta sama
szklanka znóws prosper w jednej czwartej jest napełnio-

|_ - Jakim sposobem stać się to mogło? Wi-
dok martwej, twarzy Walentyny mniejsz: na :x:-
$” uczynił wrażenie, aniżeli widok tej nie-
w0er z pozoru szklanki, % lekarstwem wypet-

- Było się czem przerazić jednak, W
bowiem znajdował się płyn,]ten sam :::-;::::
tej samej gęstości i barwy, jaki ona sama, wh:
sng ręką, nalała do szklanki, w chwm‘gd'y pél-
noc wydawanialy zegary.

 

  

 

 

 

W SPRAWIE STWIERDZE-

NIA WYBORU PREZESA

ZARZĄDU CENTRALNE-

GO ZWIĄZKU NAR. POL.

(Nadesłane).

Ze względu na to, że _dużo
członków Związku Narodowego
Polskiego żywo się interesuje
sprawę przeliczenia głosów od-

danych w czasie wyborów na

kandydatów ubiegających sig 0

urząd prezesa Zarządu Central»
nego podczas Sejmu XXIV, Ja-

ko interesowany w tej sprawie
niniejszem oznajmiam, fe sprt-
wa ta nie jest dotychezas zalat-
wiong. R

Starałem sig, i w dalszym cią
gu czynię starania, sby tę kwe-
stję załatwić pokojowo bez od-
noszenia się do sądu. .

Dotychczas starania moje, &
by pozyskać zgodę mojego kontr
kandydata na przeliczenie gło-
sów spełzły na niczem. Na listy,
które do niego w tej sprawie
pisałem nie raczył odpowie-
dzieć. ,

Takie zachowanie się przeci-
wnika, potęguje przekonanie, że
się obawia wyświetlenia sprawy
i stwierdzą tem samem, że „pr&
wnie" czy nieprawnie chce sig
za wszelką cenę utrzymać na u-
rzędzie prezesa.
W tej chwili sprawa spoczy-

wa w ręku cenzora. Od niego za-
leży, czy się to załatwi w łonie
organizacji czy też na drodze
sądowej.
Ośmielam się twierdzić, że na

mocy konstytucji, praw, prze-
pisów i reguł Z. N. P., cenzor
przy pomocy Rady Nadzorczej
ma pełne prawo do załatwienia
takich nieporozumień.

Zaznaczam wyraźnie, że dolo-
żę wszelkich możliwych starań,
w celu wyświetlenia istniejącej
wątpliwości odnoszącej się co
do wyboru osoby na urząd pre-
zesa Zarządu Centralnego Z. N.
P. Idzie mi ipdynie o to, aby
się stało zadość sprawiedliwości,
a tem samem, aby usunąć tar-
cia, jakieby mogły nastąpić w
szeregach związkowych,

Przy tej sposobności powiada
miam wszystkie pisma, które
zamieszczały w czasie Sejmu Z
N, P. oszczerstwa skierowane
na moją osobę i mojej -zacnej
małżonki, aby niezwłocznię po-
starały się o naprawienie krzy
wdy, jaką nam wyrządziły, #
tym samem uniknęły odpowie.
dzialności. Tak w rodzinie mo-
jej, jak i w rodzinie mojej prze
zacnej małżonki nie było nigdy
najmniejszego wypadku sprze-
niewierzenia się idealom ojczy-
stym - czem mie może się po-
szczycić osobnik, fabrykant i
insynuator oszczórstw, któremu
szanujący się ludzie nie podają
ręki.

Stefan Konrad Sass.

CAMBRIDGE SPRINGS, PA.

Dziesiąty Role Szkolny w Insty-
tucle Rziemieślniczym
 

Dnia 10go września rozpoczął
sie dziesiąty rok szkolny w In-
stytucie Rzemieślniczym w. Cam
bridge Springs, Pa.
Do szkoły zjechała się liczna

gromada młodzieży i ludzi star-
szych, o wiele więcej, niż to by-
ło w latach ubiegłych, Zwiększe-
nie liczby ucznitrzeba przypisać
zaufaniu, jakie rodacy mają do
szkoły rzemieślniczej.
Jeszcze nigdy przedtem nie by-

ło uczniów w tak różnym wieku.
Chociaż młodzież jest w najwię-
kszej ilości. Są tu młodzieńcy, któ
rzy dopiero co skończyli pigtna-
ście lat życia, leż są i ludzie star-
si. Młodzieńcy właśnie wchodzą
na właściwe drogi życia przez
naukę w szkole. Ludzie starsi już
 

   

Zekia Bey, przedstawióie! Turcji
wLondynie jest dusżą dyplomacji

tureckiej "-_ »

 

 

przeszli tę drogę życia i naucze
ni doświadczeniem, żechcąc coś
mieć, trzeba coś umieć, wzięli się
do nauki, aby chociaż częściowo
zadość uczynić ich ambicji.
Do najstarszych studentów na-

leży jeden, liczący sześćdziesiąt
dziewięć (60) lat. Człowiek teń
przez całe życie ciężko na chleb
pracował i oszczędzał ile mógł.
Niestety przyszła wojna, a po woj
nie ogólna choroba finansowa-

P
W czasie tej budowy ów czło-
wiek stracił swoje oszczędności,
tak jak i wielu innych, a w ostat-
nich czasach zastoju przemysło»
wego, stracił także i zajęcie.
Zdęcydowanie się pójścia do

szkoły w tak późnym wieku, to
chyba największy wyraz silnego
postanowienia człowieka, który
nie chce być ciężarem drugich-
owszem chce być pożytecznym
członkiem otoczenia.
Ciekawe jednak fakta wykazał

lekarz egzaminacją. Okazało się,
że prawie wszyscy studenci nie
mają tej wagi, jaką mieć powin-
ni. Innemń słowy, mimo tego, że
się chowali, w domu nie byli na-
leżycie odżywiani. Nawet zeszło-
roczni studenci, którzy powróciki
po dwumiesięcznych wakacjach
celem ukończenia nauki, prawie
wszyscy utracili na wadze. Na 0-
gół jednak biorąc, młodzież jest
taka, jaką można spotkać wszę-
dzię.
Braki te zostaną tu w szkole u-

sunięte przez odpowiednie odży-
wianie uczniów potrawami, które
budują ciało i siły, również przez
stosowanie odpowiednich 6wi-
czeń gimnastycznych.
Nauki rozpoczęły się na kur

sach: automobilowych, budowni-
czych, elektrycznych, metalow-
ców, modelarzy w drzewie, tool i
die makerów i rysowników, Zaś
kursa blacharstwa, murarstwo,
plumbiarstwa i plajściarstwa ma
ją się zacząć zaraz po Nowym
Roku. ©

J. S. Kozaczka, inż.
Dyr. Instytutu Rzemieślniczego.

Kącik. Piłsudczyków

Wieczorek Komitetu im. J6-

zefa Piłsudskieko

Powiedzieliśmy naszym człon
kom i sympatykom, aby WAM
donieśli otem, ż dnia-18-go pa-
ździernika Komitet im. Józefa
Piłsudskiego w Brooklynie urzą
dza w Domu Narodowym Wie-
czorek Towarzyski, na który
WAS serdecznie zapraszamy.

Będzie to zabawa wesoła, nie-
krępowana, swojska i preyjem-
na. Spotkacie tam ludzi rów-
nych sobie w przekonaniach i
dążeniach, znajdziecie towarzy-
stwo osób życzliwych i uprzej-

 

 

mych.
Będziecie się bratali ze SWO-

IMI
 

Elizabeth, N. J.
 

Baczność Postępowcy!

W piątek, dnia 8-go paździer-
nika odbędzie się posiedzenie u-
świadomionych, postępowych o-
bywateli, którzy noszą się z za-
miarem założenia Komitetu im.
Józefa Piłsudskiego, aby brać
udział w wielkim ożywczym ru-
chu, do jakiego przebudziło się
wychodźtwo na zew Marszałka
Piłsudskiego. '
Zebranie odbedzie sig w Do-

mu Polskim, Przemawiać będzie
red. Nowego Świata P. Yolles,
który nas poraz pierwszy odwie
dzi, Przyjdź, posłuchaj i stań do
szeregu. - Początek o godzinie
8,15 wieczór. .

._ YONKERS

_ Na posiedzenie!

Posiedzenie Komitetu im. J6-
zefa Piłsudskiegó w Yonkers od
będzie się w piątek dnia 3 paź
dziernika w domu pn. 8 Crotton
Terrace.
Mamy sprawy bardzo ważne.

do załatwienia, Stawcie się wszy
sey. : ;
Chcemy, aby nasze posiedze-

nia były twórcze, aby nie były
marnowaniem czasu, lecz przy»
jemnem, świadomem  zespole-
niem się i wymianą myśli.
Pamiętajmy, iż mamy cel Ide-

alny, dla którego założyliśmy
nasz Komitet i ku urzeczywist.
nieniu tego celu kroczyć będzie-
my, niosąc oświatę i uświado-
mienie, jako dary drogie, kryją-
ce w sobie skarby bezcenne.

Wzięliśmy na siebie liczne o-
bowigzki, a jednym z nich jest
uczęszczanie na posiedzenia.

Przyjdźcie więc.

CAŁYM świecie,
tak -dla bogatych,
Jak i biednych Inger-

soll zegarki trzymają
wiernie dobry czas,

Ingersoll zegarki. pełnię
służbę podczas pracy
milJonéw; poza pracy
dla więcej miljonów.

Kosztują mało, a czaś
ia,

 

Na NOWYM ulepszonym

tem, że jest ładnym zee
garkiem w formie zgrab›
ne} i upiększonej.
- Postuda dawny tuk 1 kos
rong, nowe rączki i cyfer«
bist; ,hartowang ,.tying
okładzinkę, szczelnie zam»

Wierne Zegarki

  

«NOWY INGERSOLL

., Ulepszony YANKEE $178° .

     

       

     

  

 

t e
ardal
ku

©
Jak
zegare
Nie 3:0“ swim

z tego, co m
?l?ska nie zobaczycie
ogłądniecie _dobrze ,NO4
-zymkolwiek sklepie,.
trzymają Ingersoll.

po cenach niskicks.'

 

Brooklyn

Wiec polityczny

Na regularnem -posiedzeniu
Klubu" DemokratycznegoOby
wateli w South Brooklynie po-
stanowlono urządzić wiec poli-
tyczny, dnia 2 października, w
domu Narodowym, wieczorem o
godzinie 8-j,

-- Na tym wiecu będą przema-
wiać mówcy po angielsku i po
polsku, informując nas o regi-
stracji. - .. s

Obywatele! Jest nas z górą
5000 obywateli w South Brook:
lynie, jednak zeszłego roku, nie
spełna 400 registrowało się. -

| Aby być na równi z drugimi, nie
zapominajmy, że tylko głosem
naszym podnieść możemy sza-
cunek, naszej narodowości pol.
skiej. ;
Dla tego prosimy wszystkich

tych, przybyć na wyżej
niany wiec, bez różnicy, którzy
mają prawo głosu, a nie glosu-
ją, aby wysłuchać mowy polity
cznej, aby stanęło do urny wy-
borczej nie 400 ale 4000.

Za komitet:
Bayer.

Komunikat Szkoły im. Marji
Konopnickiej -=~

Nauka odbywać się będzie każ-
dego tygodnia w poniedziałki -
wtorki i czwartki od godz. 7-ej
do $ej wieczorem, oraz każdej
soboty od godz. 2:30 popołudniu
do godz. 4:30.
Pierwsza lekcja klasy I i II od-

będzie się w sobotę dnia 4-g0
października o godz. 2:30 popo-
łudniu, zaś pierwsza lekcja kla-
sy III, IV i V odbędzić się we
czwartek dnia 2go października,
o wodz. Tej wieczorem.
Przypominamy _o _otwarciu |

szkoły, które nastąpi dnia 12-go
październikg o godzinie 6ej wie-
ezorem. Na uroczystość tę zapra-
szamy Rodziców, Opiekunów i
znajomych dzieci, uczęszczają-
cych do szkoły. Wstęp wolny.
Za Zarząd Szkoły M. Konop

mickie}
A. Salik, kierownik.

Odezwa do Towarzystw
w Greenpoint

Obywatele!
Na ostatniem posiedzeniu Ko-

mitetu im. J. Piłsudskiego zapa-
Ta 'uchwała, ażeby z nadejściem
sezonu zimowego, rozpocząć se-
zon odczytowy, lecz ażeby pracą
"oświ i 6 całą Po
lonję ~w. Greenpoint, prosimy
wszystkie Towarzystwa do współ
pracy i prosimy o wysłanie de-
legatów na posiedzenie, które od-
będzie się we wtorek 7-go pai-
dziernika w Domu Narodowym,
przy Driggs Ave.o godzinie 8ej
wieagorem.

SOUTH BROOKLYN.
 

Nauka języka polskiego dia
dzieci w. szkole św. Krzyża, --
1617 15 ulica w. South Broo- 

     

wh
**

<
FM

i okolica:
w reżSh

klynie, odbywa się w środy.
piątki od godziny 3 po południi
do 6 w wieczór, I
Nauki udziela ks. W.

pierczyński, "' MN

WIECZOREK NAUKOWY, *
 

 
W niedzielę, dnia 5 pafdzier

nika br., odbędzie się wieczorek
naukówy w sali św. Krzyża, ->
161 - 15 ulica, w South Broce
klynie, N. Y. .

Niżej podpisany wygłosi na
der pouczający odczyt na temat
„Kilka katechizmów częściami",
Po wyczerpanym programie na
stąpi premiorowanie
Wstęp wolny. Początek punktu-
alnie o godzinie 5 po południu, "~

Mile wszystkich zaprasza <-
Ks, W, Trzepierczyński, łx'

GLEN COVE, L. 1. w, -:

Niniejszem zapraszamy '
wną Polonię do przybycia do Dos,
mu Narodowego na przedstawie»
nie obrazów ru&homych pod ly-a
tułem „Cud nad Wisłą", które od="
będzie się w niedzielę, dnia 5goy
października, br. w sali Domu Nay
rodowego, 10 Hendrick Ave. -.
Wszystkie napisy są po pols

Pierwsze przedstawienie odbędzie...

 

 

„› się o godz. 3ej popołudniu, Dru-P
gio o godz. Tej wieczorem. Wstę
od dzieci 15 centów; dla.

i. 300 " wsłych 50 centów.
---i   

4 1

Duch czasu, 298 vp
- I cóż? ZnówMd) (AW sty =*

azylem z zaręczyn syna pani. A -
miał podobno otrzymać dosko- .:
nalą posadę?
- Tak! Niestety, zabrała mu

Ja z przed ngsawłaśnie., jego
narzeczona dlackfiy'sgg‘ roz- ©
szedł, OZON

n d, BMF

POLSCY LEKARZE - "p.
  
Telefon: Grecnpotnt STIS -.

DR. LOUIS S. GRYCZ
102 Kent Stront, Brockiyn, M. y,
pom. Manhattan Ave. i Prankila" st.'
08 1 6o 2 povo, 1 od ¢ a
W niedaieiy ca 18 80 4 %o Pvt:

Dr. rycz dopiero wrócił u" Europy)1 znów mey "007

   
  

   

 

    
    

  

   

  

 

  

    

Telefon, South 905 z
Bt, M. Lewandowski, M. .D.,Specjalista=Chiroeg" --!
Hesmicrano, 1do2 wieca.W miedzią i bida"ó& 1, ranej

707 Fourth Ave., Brooklyn, N, ¥.
blisko tira Strost *

 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie:

668 Leonard Bt. y 118 North 9th ai,
blisko Nassau At. '.blisko Bervy gę,
94 1 do 3 povet. ..|oa
od ¢ ap i wort | 804 30 mme,

"Telephone, Greenpoint 2408, Trig 

 

  

  

  
  Telefon, Stagg tis "t

HENRYK SOKAL, M,p,
383 South Third StreetNlisko Union Avenue

z s!

 

GnooKLYN, w. v.
Lawtgparzędzwa,
 08 11 do 1 99-08 € do

 



  

 
  

*6STRONICA

DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

 

 

NOWY SWIATCZWARTE

POLAK OFIARĄ KA-
TASTROFY KOLEJOWEJ

HUNTINGTON,L. 1., 1 poździer
nika. -
został śmiertelnie poraniony, gdy

  

 
  GABĘJELA ZAPOLSKA:

Z. PAMIĘTNIKA

MŁODEJ MĘŻATKI
   

Mąż mój śmiać się zaczął i
posłyszałam .tylko /zakończenie
jego odpowiedzi:
- .„przeciwnie, teraz nabie-

rze uroku!
Iza odparia:
- Jak dla kogo!
I szybko zbliżyła się ku nam.

Idąc, szeleściła jedwabiem pod-
szewek, Mnie ten szelest i zblie
ź€nie się lzy zmieszały niewy-
mownie. Czułam, że się czerwie-
nig i byłam zła na siebie, bo
nietylko Iza, ale i mój mąż pa-
trzylimą mnie. We wzroku Izy
malowała się, najwyraźniej po-
gardliwa litość. Rzeczywiście w
porównaniu z nią byłant niezgra
bna i brzydka. Dziwiło mnie, że
tak piękna panna do tej chwili
za mat nie wyszła, Gdy wyszliś-
my od Troickich, powiedziałam
to Julfanowi. Zaczął się śmiać i
odpowiedział:
- Iza nie ma posagu, a po-

tem to nie jest panna, którą mo-
ima wziąć za żonę.
Uczułam się oburzona, że

mnie w takim razie do tego do-
miu wprowadził, i zebrawszy na
odwagę, zrobiłam mu z tego po-
wodu wymówkę. Przestał

 

w Win-
(Tak

Najpiękniejsza panna
field jest Marcella Trees.

i

  

„Żebym to ja umiał grać,
jako ta ziemia,
gdy się smęci śpiew na-mgła, -
kiedy dźwięczą fletnie wód,
jak z szkła, -
a miesięcznych blasków cud
Iśni, drga,
że się wkrąg. kwiat-dziw

plemia!
„Żebym to ja umiał grać,
jako to słońce,
kiedy z złotych wzejdzie zórz
i koronne wieńcem z lun,

roz-

 

' jak wróż,
gm”? zmarszczył bywi i powie- sto nastroi dzwonnych strun
ział mi:

aod c i gra, -
- Głupia jesteś. hymnygra skróś gwiazd dzwo-

niące!...
32-- Józef. Mirski.

RzeczyCiekawe

TAJEMNICA GŁOSU GANNY
WALSKIEJ.

Byłam dziś sama na ulicy.
Nie zalatwilam jednak żadnego
aprawuzku. Kiedy wyszłam, ZQB
wało-mi się, że wszyscy na mnie
patrzą i palcami pokazują. Jed:
nak dużo kobiet chodzi samych
po ulicach, a nawet widziałam
bardzo młodziutkie dziewczyn
ki, jak szły same jedne i nie
wstydziły się wcale. Czułem mo
eno, że ubrałam się niewłaści-
Sie i byłam zanadto wystrojo-
na, choć wzięłam na głowę mo-
ją kapotkę z fioletowemi skrzy
delluml aby wyglądać powat-
niej, Mieszkamy na ulicy Ho-
żej, a gdy Coszłam do Alei Je-
rozolimskich, byłam _czerwona
jak upiór, tak mi krew biła do
głowy. Żalowałam, że nie .byic
po drodze jakiego kościoła, aże-
bym mogła schować się choć na
chwilę. Nie wyobrażałam sobie,
żę tylu ludzi po ulicach chodzii

Z systematyczną regularnoś-
cią zjawiają się w prasie ame.
rykańskiej artykuły ośmiewają
ce występy pięknej Polki Gan-
ny Walskiej, żony multimiljo-
nera Me.Cormicka. Piszą, że ma
głos piszczący, fałszywy, wzbu-
dzający ogólny śmiech. Z dru.
giej strony" przyjaciele pięknej
Ganny dowodzą, że głos jej jest
prześliczny, a cała nagonka pra
sowa prowadzona przez. osoby,
które pragna ją ośmieszyć i skło
nić MeQormieka do rozwodu. -
Gdzie jest prawda i czy kiedy-
kolwiek świat się dowie, jakim

"tak ordynaryjnie potrąceją. - |jest głos  Ganny - niewiado-
Może to ja ze zmieszania szłam |mo,

 tak niezgrabnie, ale boki mia-
lam zupełnie obolałe! W doda
tku. zerwał się wicher i ciągle
miałam pelerynę na głowie. Ka-
pelusz mi sig przekręcił na ba
kier, szłam przed siebie jak błę-
dna.

(Ciąg dalszynastąpi).

Mysh5 onNiedość kochaćdobrych, ale
trzeba kochać i złych, gdyż tyl-
ko miłością można z nich złość
wyplenić.

Rady:

Co dodać do twardej wody?
R
‘Jednym z pierwszych warun-
ków łatwego i czystego prania
jest obfitość wody. Woda musi
być jednak miękka, deszczowa
lub rzeczna. W twardej wodzie
która zawiera w sobie sole lub
części mineralne jak: wapno, że
Tazo itp. - mydło sig warry, sta-
je się nierozpuszczalnem 1 nie
wnika w tkanki bielizny. Gdzie
miękkiej wody niema, trzeba so
bie radzić przeciwko temu utru-
dnionemu działaniu mydła, doda
jąc do wody sody, boraksu lub
ałunu w proszku. *

 

nije" jarogrze o .
Miłość- daje ,szczęście, a nie-

nwiśćwiemieuie. m

 

Człowiek, który nie zastana-
wia. się, wut jak: 166 igraszką
wypadków.

 

Kuchnia

NA OBIAD -:

 

Lepiej z małego
jeść w spokojności, niż morze
wychłeptać ze zgryzotą.

 

 

 

-

Kotlety wieprzowe ze szpina-
kiem,
Kompot lub dołki smażone.

JE, UŻYWAJĄC ?
LMDIAMOND DYES"

Gwarantujemy do.
skonaie farbowanie 1
nadanie koloru za po.
mocą Diamopd Dyes
Po prostu, łamoczyć

Kotlety wieprzowe naturalne.

 

Poki-jnnć kotlety: wieprzowe
z kostką,zbić lekko, skropić cy«
tryną, niech tak poleżą z godzi.miękkie, dellkatne ko. o zł
nę. Przed smazeniem posolić,try, lub zagotować w

tarble chcąc ciemne.
stałe kolory. Każda ,

na rozpalonem maśle lub frytu-
rze, tak, aby w nie} plywaly.-
Ulłożywszy na półmisku, położyć
na każdy kotlet kawałek masła
szezypiórkowego lub sardelko-
wego i ugarnirować ]anynką al

den
I genial| bo kartoflami.
mumia! która ma być

wans jest wełniana, lub jeg.
PENG cep joli io Pok
rateris coy mlopran»

15 centowa paszka za-
\ wiers swkazówki tak
iproste, te każda kobieta może nadać
kolor lub połarbować spodnią blelis
nę, jedwabie, wstążki, spodnice, bluz.
ki,
dry.

 

suknie, płaszcze, pończochy, swe.
draperje, nakrycia, portjery,

   
thiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!

 

 

 

  N czepki

obsypać lekko mąką i smażyć"

 

bil, którym jechał, został
zdruzgotanyprzez pociąg pospie-
szny kolei Long Island, „w chwili
przejazdu przez krzyżówkę na
siódmej ulicy w Huntington, Ko-
walczyk zmarł w kilka godzin po
zabraniu go do szpitala.

STRAJK ROBOTNIKÓW
SZEWSKICH W BESTER

WEBSTER, Mass, 1 paździer»
nika. -- Sześćciuset robotników
szewskich, zatrudnionych w fa-
bryce szewskiej Słaters Son, w
szło dzis na strajk na znak
protestu przeciw narzuconej
przez fabrykę zniżce zapłaty 12
procent. Wśród strajkierówprze-
ważują robotnicy polskiego po-
chodzenia.

DE VALERA DOMAGA
SIĘ PEŁNEJ NIEPODLE-
GŁOŚCI DLA IRLANDJI

DUBLIN, 1 października.--De
Valera, przywódca niepodległoś
ciowców irlandzkich w
dzie z przedstawicielami pism a-
merykańskich wyraził opmję, że

sprawa Irlandji dopóty nie będzie

uczciwie załatwiona, dopóki. Ir-

landja mie uzyska pełnej niepod-
ległości ze zwierzchnictwem nad

prowincją Ulster.

TRZĘSIENIE. ZIEMI

W NOWEJ ANGLII

PORTLANDMe.. 1 paździer-
nika, - Ludność stanów Nowej
Anglji „szczególnie stanu Maine
i New Hampshire ogarnęła pani-
ka z powodu dość silnego trzę-
sienia ziemi, jakie dało się od-
czuć we wielu powiatach przy
odgłosie silnych grzmotów, które
były tak głośne, iż pobudziły
mieszkańców _pogrążonych -we
śnie. W wielu nnejscowośclach
trzęsienie ziemi było tak silne,

iż naczynia pospadały z półek.

 

  

  

  

 

Zwiększenie skal! użodzia'fekt naj.
lepry gwarancją pokoju powiedział
generał francuski Seugny sekretarz
stowarzyszenia obrony państwa pod.
czas odczytu wygłoszonego w Stras-

Franciszek Kowaleryk ]

  

NIEMCYZAPŁACILI TRZE-

ClA RATE ODSZKODOWAR

BERLIN lpazduermka - Rząd
niemiecki wręczył dzisiaj gene-
ralnemu agentowi międzyaljanc-
kiej komisji odszkodowaniowej
14,000,000 złotych marek, jako
trzecią ratę odszkodowaniową-
płatny pierwszego października,
według planu międzyńarodowych
ekspertów: finansowych.

 

 

Katastrofalne Iułki ulewy

POTTSYILLE, Pa., 1 paździer-
nika. - Dwaj. mężczyźni: zostali
zabici skutkiem zasypania loko-
motywy oberwaną ze zbocza gó-
ry ziemią rozmokniętą wskutek
ostatniej gwałtownej ulewy, ja-
ka nawiedziła wczoraj całą wscho
dnią część stanu Penna.

 

 
Niezwykłyczyn lotnik
  

LYMPNE KENT, Anglja, 1 pat-
dziernika. - Pasażerowie wielkie
go aeroplanu, kursującego pomię
dzy Londynem i Paryżem, byli
niezwykle zdumieni, gdy wkrót-
ce, gdy aeroplan wzbił się na kil-
kaset stop w powietrze, pomoce
nik Jotnika wspiął się z siedzenia
w kabinie lotnika na niższe skrzy
dło neroplanu i starał się coś na-
pranie przy motorze, mając no-
gi zawieszone w powietrzu, co
zajęło przeszło 45 mizut czasu,
dopóki aeroplan nie wylądował
na polu lotniczem, położonem w
pobliżu morza. Dopiero po wy
lądowaniu; pasnerowu aeropla-

nu dowiedzięfi się, żejm wszyst-

kim groziła straszliwa katastro-

fa. Podczas lotu złamała się rur.

ka, doprowadzająca gazoling ze

zbiornika'do motoru i aeroplan

byłby niechybnie runął na zie-

mię z powodu nagłego zatrzyma-

nia motoru, gdyby nie odwaga

mechanika lotnika, który w dra-

pawszy się na skrzydło meropla-

nu trzymał złamane części rurki:

na Jednq_pomer_zchnl 1 uśióżli-
wił dopływ potrzebnej ilości ga-

zoliny do motoru. Po naprawie-

niu uszkodzenia, aeroplan dokoń

czył szczęśliwie zaczętej podróży.

 

Telefon, Watkine 571 ]

Mrs. FLORE VOSAHLO

Akuszerka x Gługolstnią Praktyką
Mowi po u

  

158 West 24th Street

diesdieobic,

 

DZIEWCZAT

doświadczenie nie 'wymgaane

w wieku od lat 18 do 35

 

do pakowanie, nalepiania napi-

sów i innej pracy przy

Sunshine Biscuits

$14. tygodniowo na, poczatek

Bepłatny przejazd ze stacji.

Loose Wiber Biscuit Co.

LONG ISLAND CITY

(41)

 

tfi.
na miejsce.

mullaat mis
   

towsenls = we cowertal
101 2, reo Dary Avenged

co
OPERATORS dofwiadczonych na.dele-

 

cięce sukienki. dobra rnplata.
waist Co.,. 225 Poweli St, Brooklyn
prerwase pitéro.
DZIEWCZYNA do domowej

 

DZLEWOZĄT do ceekoiędy, The
tap Mr nr 6. n

itySt, New York C

Praca dla Mz: 'm
(Help_

„ma.—-
~Motwiedezonych

x wn i WSSE lstZgłoszenia. cay"
WZXSDER &
#! mene fta!Hage

bllako Borough Hat
gm

PRESSERS
dotwiadesonych

  6
imns Street, Brooklyndiate Borough Hall

tm)
Rosorsików Jar.”przy budulcu

dome gy. „Loode
rook, Inc., ara ave.st at roo:
"--- Gm)
 

ZEDA generainess (G
mu

sklego uno-mw
Pen is Petepola a

ogo ne.
Joreey City, W.

ie, sestane  udalelone| rearuncl i
:”chan Informację, dnia 3-go
R

, 2 PAZDZIERNIKA (THURSDAY, OCTOBER 2,) 1924,

|

 

Realmmz do sprzzdama
eal Estate for Sale)

Realności do
(Real: Estate Sate

Sfrudama

 
Autoryzowany KWF, 32.00, i Wpiacenoose.

EDERAL SYNDICATE

Spe sunt, i west «mn stmeet, san 100, NEw york, N. ¥. 
      l. comune ProgstentsWilmL Todd dtrds

Piet, auc w: Kasjer 1 Amat. Sekretar
cmm anes (n forks"nad oe 1. pra

259E

   

Sindh ma nac sorzedes_m przedąż w rozlógach okóło
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